
Delegacja rządowa 
powróciła z Nigerii
Wczoraj z Nigerii powróciła 

delegacja rządowa pod prze­
wodnictwem wicepremiera Ka 
zimierza Olszewskiego.

W czasie kilkudniowego po­
bytu w Nigerii delegacja prze­
prowadziła rozmowy na temat 
aktualnych problemów między 
narodowych oraz rozwoju dal­
szej współpracy gospodarczej 
między Polską i Nigerią. Uzgod 
niono m. in. przedłużenie waż­
ności istniejącej umowy han­
dlowej oraz postanowiono w 
najbliższym czasie zawrzeć no­
we porozumienie o ' spółpra- 
cy gospodarczej i naukowo- 
technicznej. Na jego podsta­
wie opracowywane będą szcze­
gółowe umowy o współpracy 
m. in w dzied-ini® rybołów­
stwa, geologii i kooperacji 
przemysłowej. (PAP)

Powitanie pierwszej 
grupy żołnierzy 

„niebieskich beretów"
27 bm. w Gdańsku odbyło 

się uroczyste powitanie pierw­
szej grupy żołnierzy „niebies­
kich beretów” kończących pół­
roczny okres służby w polskiej 
wojskowej jednostce specjal­
nej Doraźnych Sił Zbrojnych 
ONZ na Bliskim Wschodzie.

Żołnierzy jednostki obrony 
Wybrzeża powitali — dowódca 
Pomorskiego Okręgu Wojsko­
wego gen. dywizji Wojciech 
Barański, dowództwo macie­
rzystej jednostki, gospodarze 
Ziemi Gdańskiej, rodziny oraz 
liczne delegacje największych 
zakładów pracy Wybrzeża.
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Tu byli Słowianie

Cenne odkrycie w Wolinie
Odkrycia dokonano przed rokiem, ale dopiero niedawno, 

zakończona została ostateczna jego weryfikacja.
Chodzi o unikalne miniatu- archeologicznych w 30-leciu 

rowe drewniane idole pogań- PRL. Odkryto wprawdzie w 
skie, które znaleźli pracowni- tym okresie również miniatu­
ry Instytutu Historii Kultury rowe wyobrażenia innych
Materialnej PAN podczas ba­
dań wykopaliskowych W Wo­
linie. Pracami tymi kierował 
dr Władysław Filipowdak^ dy­
rektor Muzeum Narodowego w 
Szczecinie. Jedna z tych fi- 
gur, znaleziona warstwie
datującej się z 2 połowy IX 
wieku, zakończona rzeźbą czte 
rech głów ludzkich, jak moż­
na sadzić, stanowi wyobraże­
nie Swiatowita. Druga nato­
miast ma kształt falusoidalny.

Znaczenie odkrycia polega 
na tym, że są to pierwsze do­
brze datowane zabytki tego ty­
pu ze słowiańszczyzny zachod­
niej. świadczące, że w domo­
stwach słowiańskich znajdo­
wały się święte kąty, gdzie 
umieszczano miniaturowe wy­
obrażenia s5owiańskich bóstw. 
Prawdopodobnie odprawiano 
przed tymi wyobrażeniami 
modły.

Znalezisko to jest jeszcze 
jednym ważkim argumentem 
na to, że Wolin zamieszkiwali 
Słowianie, a nie — jak to utrzy 
mywało wielu uczonych nie­
mieckich. Normanowie.

Na temat wspomnianego od­
krycia w Wolinie prof. dr. 
Witold Her'-'-) członek ko­
respondent PAN powiedział: 
„— Traktować je można jako 
jedno z największych dokonań

Motyka na uczelniach

Obrady plenarne 
Zarządu Głównego SZSP

W Akademii Rolniczej w 
Warszawie rozpoczęło się wczo 
raj Plenum ZG Socjalistyczne 
go Związku Studentów Pol­
skich poświęcone omówieniu 
udziału środowiska studenckie 
go w realizacji procesu dydak 
tyczne--wychowawczego w szko 
le wyższej. W toku obrad ze­
brani przedyskutują sprawy 
Przygotowania młodych specja 
listów do przyszłej pracy za- 
WD-n., i ksztwł‘owan:a po­
staw ideowych. (PAP)
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Wizyta w parlamencie •Spotkanie z kierownictwami partii

Drugi dzień pobytu
polskich przywódców w Finlandii

Milionowe sprzęgło z Ostrzeszowa

Drugi dzień pobytu w Finla ndii zapoczątkowała wizyta w 
parlamencie (Eduskunta). E. Gierka i P. Jaroszewicza po­
witał u wejścia do gmachu przewodniczący parlamentu, 
Johannes Sukselainen, przedstawiając gościom wiceprze­
wodniczących parlamentu i przewodniczących grup parla­
mentarnych.
W krótkim przemówieniu skiego, wyrażając nadzieję, że 

powitalnym J. Sukselainen za wzajemne kontakty parlamen
poznał E. Gierka i P. Jarosze­
wicza z systemem parlamen­
taryzmu fińskiego. Nawiązał 
on do polsko-fińskiej współ­
pracy parlamentarnej, w ra­
mach której doszło m. in. w 
lutym br. do wizyty delegacji 
Sejmu PRL w Finlandii. Pod­
kreślił znaczenie współpracy 
między parlamentami Polski i 
Finlandii dla pogłębienia wza 
jemnego zrozumienia.

I sekretarz KC PZPR w od 
powiedz! podziękował za cie­
płe słowa pod adresem naro­
du polskiego, jakie znalazły 
się w przemówieniu przewod­
niczącego parlamentu fińskie­
go i za serdeczne przyjęcie w 
Finlandii. Przekazał także po­
zdrowienia od Sejmu PRL dla 
reprezentantów narodu fiń- 

bóstw, czy bożków wczesno- 
polskich, po raz pierwszy jed­
nak — i to nie tylko w skali 
Polski, ale słowiańskiej — od­
kryto miniaturowe wyobraże­
nie bóstwa o czterech twa­
rzach, które z ogromną dozą 
prawdopodobieństwa łączyć 
można z naczelnym bóstwem 
niektórych grup Słowian, w 
tym ludności wczesnopolskiej, 
a mianowicie Swiatowitem, 
czy też jak wolą inni — Świę­
to witem.

Odkrycie to — dodał prof.
łącznie z innymi,Hensel

uprzednio uzyskanymi zabyt­
kami w Wolinie pomocne bę­
dzie w dyskusjach nad sło­
wiańskim rodowodem Wolina 
i nad jego ścisłym Dowiąza­
niem z polskim dziedzictwem 
kulturowym. (PAP)
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Polska moda w ZSRR
W środę w Tallinie odbył się po 

kaz modeli polskiej odzieży przy­
gotowany przez zjednoczenie han­
dlu zagranicznego „Textilimpex”. 
Mieszkańcy Tallina zaznajomili się 
z kolekcją Domu Mody „Córa”.

Konferencja K. Waldheima
Sekretarz generalny ONZ K. 

Waldheim oświadczył na konferen 
cji prasowej w Tel Awiwie, przed 
odlotem do Kairu, że po wizycie 
w Syrii i Izraelu odnosi wrażenie, 
źe sytuacja na Bliskim Wschodzie 
jest mniej napięta niż tydzień te­
mu. Nie powinniśmy mieć jednak 
złudzeń. Sytuacja jest nadal nie­
bezpieczna. Powinniśmy dpkładać 
wysiłków w celu doprowadzenia 
do politycznego rozwiązania kon­
fliktu '-raelsko-arabskiego.

Wywiad J. Arafata
Przewodniczący Komitetu Wyko 

nawczego Organizacji Wyzwolenia 

tarne będą się rozwijały z ko 
rzyścią dla obu narodów.

Goście polscy zwiedzili par­
lament i wpisali się do księgi 
pamiątkowej Eduskunty.

Po złożeniu wizyty w par­
lamencie Edward Gierek i 
Piotr Jaroszewicz udali się do 
podstołecznego miasta Vantaa. 
W miejscowej elektrociepłow­
ni polscy specjaliści montują 
turbozespół o mocy 60 MW, 
wyprodukowany przez elblą­
ski „Zamech” i wrocławski 
„Dolmel”. Nastąpiło serdecz­
ne powitanie z naszymi fa­
chowcami, którzy poinformo­
wali E. Gierka i P. Jarosze­
wicza o przebiegu robót mon­
tażowych.

Następnie E. Gierek i P. Ja 
roszewicz powrócili do Helsi­
nek, gdzie udali się do Insty­
tutu Astronomicznego Taehti- 
tornimaeki przy ul. Mikołaja 
Kopernika, gdzie dokonali od­
słonięcia tablicy pamiątkowej 
ku czci wielkiego uczonego.

Podczas uroczystości mer 
Helsinek Teuvo Aura podkreś 
Uł, że Kopernik stworzył dzie­
ło, które stanowi dorobek ca­
łej. ludzkości.

E. Gierek podziękował za 
rangę i uroczysty charakter, 
jakie w Finlandii, podobnie 
jak w większości krajów świa 
ta, nadano obchodom rocznicy 
konernikowskiej.

Odkrycia Kopernika, cała 
jego nauka, mają na wskroś 
humanistyczny charakter. Dla 
tego czcząc jego rocznicę i jego 
pamięć zwracamy się równo­
cześnie do człowieka, ku czło­
wieczemu światu, którego naj­
większą, fundamentalną war­
tością humanistyczną jest po­
kój. Wartości tej, najcenniej­
szej dla wszystkich narodów, 
oba nasze kraje pragną służyć 
i służą swoją aktywną pokojo 
wą polityką — stwierdził E. 
Gierek.

Z kolei goście polscy przy­
byli do polskiego ratusza, 
gdzie T. Aura wręczył E. Gier 
kowi i P. Jarosze wieżowi pa­
miątkowe medale miasta Hel­
sinek. x

E. Gierek i P. Jaroszewicz

Palestyny, J. Arafat, który przy­
był do Moskwy na czele » delegacji 
OWP, udzielił wywiadu przedsta­
wicielowi Agencji TASS. J. Arafat 
stwierdził m. in., że Związek Ra­
dziecki jest wiernym i szczerym 
przyjacielem narodów arabskich. 
Konsekwentna polityka ZSRR co­
raz bardziej ogranicza sferę dzia­
łalności sił imperialistycznych, sy­
jonistycznych i reakcyjnych na 
Bliskjm Wschodzie — powiedział 
Arafat.

Spotkanie przywódców arabskich
Zgodnie z decyzją podjętą, na 

konferencji w Rabacie, w połowie 
grudnia br. odbędzie się spotkanie 
przywódców Egiptu, Syrii, Jorda­
nii i Organizacji Wyzwolenia Pa­
lestyny. Na spotkaniu zostaną o- 
mówione problemy koordynacji sta 
nowisk tych stron w dziedzinie po 
litycznej, gospodarczej i wojsko­
wej.

Oświadczenie Białego Domu
Przedstawiciel Białego Domu oś­

wiadczył, że prezydent G. Ford wy 
raził zadowolenie z wyniku roz­
mów z sekretarzem generalnym 
KC KPZR, Breżniewem. Oś-
wiadczenie to zostało złożone po 
spotkaniu prezydenta Forda z 
przywódcami Kongresu. Na spot- 
kdnin tym prezydent poinformc- 

przekazali w darze dla stolicy 
Finlandii i jej mieszkańców 
— rzeźbę w brązie M. Koper­
nika, dłuta prof. Ludwiki 
Nitsohowej. I sekretarz KC 
PZPR i premier rządu PRL 
wpisali się do księgi pamiątko 
wej ratusza.

W godzinach południowych 
Edward Gierek i Piotr Jaro­
szewicz odbyli w siedzibie am 
basady PRL w Helsinkach 
spotkania z przewodniczący­
mi i członkami kierownictwa 
trzech największych fińskich 
partii politycznych: Komunis­
tycznej Partii Finlandii, Par­
tii Centrum oraz Fińskiej Par 
tii Socjaldemokratycznej.

I sekretarz KC PZPR, E. 
Gierek i premier P, Jarosze­
wicz spotkali się również z 
przewodniczącym zarządu To­
warzystwa Finlandia — Pol­
ska, Heikki Hosia i z człon­
kami prezydium towarzystwa.

Dokończenie na str 2

Wspólny komunikat

Po wizycie L. Breżniewa
w Ułan Bator

Opubllkowano oficjalny komunikat o spotkaniu radziec­
kiej delegacji partyjno-rządo wej na czele z Leonidem Breż-
niewem i przywódców MRL 
na czele, które odbyło się w 
Jak głosi komunikat, Zwią­

zek Radziecki i Mongolska 
Republika Ludowa dały wy­
raz swemu przekonaniu, że 
koordynacja działań państw 
socjalistycznych i podejmo­
wane przez nie inicjatywy w 
sprawach międzynarodowych, 
w decydującym stopniu przy­
czyniają się do dalszego umoc

M. Lesieczko w Łodzi
W Łodzi przebywał wczoraj 

wicepremier ZSRR Michaił 
Lesieczko, przewodniczący ra­
dzieckiej delegacji na trwa­
jące w Warszawie obrady 
Międzyrządowej Polśko-Ra- 
dzieckiej Komisji Współpracy 
Gospodarczej i Naukowo- 
Technicznej. Radziecki gość, 
któremu towarzyszył wicepre­
mier Mieczysław Jagielski od 
wiedził Zakłady Tekst vlno- 
Konfekcviine _Teoffilńw” fPAPi

wał o rezultatach rozmów we Wła 
dywostoku. Przedstawiciel Białego 
Domu przytoczył wypowiedź pre­
zydenta Forda, według której Zwią 
zek Radziecki jest głęboko zanie­
pokojony wyścigiem zbrojeń.

Meksyk zerwał stosunki z Chile
Rząd meksykański zerwał stosun 

ki dyplomatyczne z chilijską jun­
tą wojskową. Poinformowało o 
tym w krótkim komunikacie Mi­
nisterstwo Spraw Zagranicznych 
Meksyku.

Żądanie CGT
Powszechna Konfederacja Pracy 

Francji (CGT), największa centra­
la związkowa tego kraju ogłosiła 
energiczny protest przeciwko are­
sztowaniu w Chile wielu działaczy 
związkowych. CGT wezwała ludzi 
pracy Francji, by domagali się 
niezwłocznego wypuszczenia na 
wolność tych działaczy i innych 
demokratów chilijskich.

Wystąpienie A. Davis
Rewolucja kubańska dowiodła, 

że całkowite wyzwolenie kobiet 
nie jest możliwe bez rewolucji so­
cjalistycznej — oświadczyła w Ha 
wanie na II Zjeżdzie Federacji 
Kobiet Kubańskich, członek KC

(pierwsi1 
ZSRR A.

Wiceminister przemysłu maszynowego - Janusz Szotek 
i prawej) i wiceminister przemysłu obrabiarkowego 
Prokopowicz podczas zwiedzania fabryki.

Wczoraj w Ostrzeszowie gościł wiceminister Przemysłu 
Obrabiarkowego ZSRR Arkad i j Prokopowicz. Zwiedził on 
Fabrvkę Urządzeń Mechanicznych PONAR — KOMO, inte­
resując się szczególnie możliwościami rozszerzenia Produk­
cji oraz wynikami prac powołanego w 1972 roku Zakła u 
Doświadczalnego Sprzęgieł i H amulców Sterowanych. Przeu- 
stawicicle załogi wręczyli radzieckiemu gościowi milionowy 
egzemplarz sprzęgła wyprodukowany dla przemysłu obra-
biarkowego ZSRR.
W 1965 roku 120 ludzi rozpo 

czynało budowę zakładu, któ­
ry dziś jest największym na

z Jumdżagijnem Ce den bałem 
Ułan Bator.
nienia i rozwoju procesu od­
prężenia. KPZR i Mongolska 
Partia Ludowo-Rewolucyjna 
pozostają wierne postanowie­
niom Międzynarodowych Kon 
ferencji Partii Komunistycz­
nych i Robotniczych i będą 
nadal dokładać wszelkich sta­
rań w celu dalszego umacnia­
nia jedności międzynarodowe­
go ruchu komunistycznego na 
podstawie mąrksizmu-leniniz- 
mu i internacjonalizmu pro­
letariackiego.

Komunikat stwierdza dalej, 
że w toku wymiany poglądów 
„podkreślono doniosłe znacze­
nie niedawnego spotkania se­
kretarza generalnego KC 
KPZR Leonida Breżniewa z 
prezydentem USA Geraldem 
Fordem. Wyniki tego spotka­
nia i osiągnięte porozumienia 
świadczą o dalszej poprawie 
stosunków radziecko-amery-

Dokończenie na str 2

Komunistycznej Partii USA, Ange 
la Davis. '

Katastrofa w Nepalu
Tragiczna katastrofa wydarzyła 

się na himalajskiej rzece Makaha- 
li. 370 km na północny wschód od 
Katmandu, stolicy Nepalu runął 
nagle, z niewiadomych przyczyn, 
most przerzucony przez tę drogę 
wodną w momencie kiedy przecho 
dziło przez niego wiele osób. W 
nurtach spienionej rzeki zginęło 
140 osób. Wyłowiono jedynie zwło 
ki kilku z nich.

Etna znów aktywna
Od wtorku mieszkańcy Katanii 

na Sycylii słyszą gwałtowne eks­
plozje w kraterze wulkanu Etna. 
Z krateru zostały wyrzucone z du 
żą siłą kamienie oraz potoki la­
wy. Niektóre odłamki spadły w 
odległości kilkuset metrów od zbo 
czy góry.
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świecie producentem sprzęgieł 
i hamulców elektromagnetycz 
nych. Ostrzeszowska Fabryka 
Urządzeń Mechanicznych PO- 

rozpoczynała NAR-KOMO 
skromnie. W 1969 roku wy-
produkowała 1300 sprzęgieł. 
Trzy lata później roczna pro­
dukcja przekroczyła już 240 
tysięcy tych urządzeń.

Wraz z rozpoczęciem pro­
dukcji sprzęgieł i hamulców e- 
lektromagnetycznych nawiąza 
no kontakty eksportowe z prze 
mysłem obrabiarkowym Zwiaz 
ku Radzieckiego. W pierwszej 
dekadzie listopada wyproduko 
wano milionowe sprzęgło dla 
zakładów Kraju Rad.

Wiceminister A. Prokopo­
wicz wyraził uznanie ostrze- 
szowskim robotnikom i tech­
nikom za rekordowo szybkie 
opanowanie skomplikowanej 
produkcji. Stwierdził on, że 
współpraca pomiędzy przemy­
słami maszynowymi Polski i 
ZSRR daje coraz lepsze rezul­
taty, przyczyniając się do uno 
wocześniania produkcji.

Radzieckiemu gościowi to­
warzyszyli: wiceminister prze 
mysłu maszynowego Janusz 
Szotek i kierownik Wydziału 
Ekonomicznego Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w Poznaniu 
Henryk Stach, (rog)

Przed referendum 
w Grecji

W Grecji toczy się ożywiona 
kampania polityczna w związ­
ku ze zbliżającym się referen­
dum w sprawie ustroju kon­
stytucyjnego w kraju, które 
zostało wyznaczone na 8 grud­
nia. Wyborcy rozstrzygną, czy- 
Grecja będzie republiką czy 
monarchią.

Warto przypomnieć, że król 
Grecji, Konstantyn opuścił 
kraj w grudniu 1967 r., po 
nieudanym zamachu zorgani­
zowanym przez jego zwolen­
ników w siłach zbrojnych. W 
lipcu 1973 roku, w wyniku re­
ferendum rozpisanego przez 
Papadopulosa, monarchia w 
Grecji została zniesiona, a Pa- 
padopulos objął stanowisko 
prezydenta. Ponieważ jednak 
stwierdzono iż referendum to 
odbywało się w warunkach 
niedemokratycznych, obecnie 
premier Karamanlis postano­
wił ponownie odwołać się do 
sjMiłeczeństwa o zajęcie stano­
wiska w kwestii ustroju kon­
stytucyjnego w kraju.

Wszystkie partie opozycyjne, 
w tym także centroprawicowa 
Unia Centrum — nowe siły, 
wypowiedziały się otwarcie 
przeciwko powrotowi króla, a 
za proklamowaniem Grecji re­
publiką. Konstantyna popierają 
tylko skrajnie prawicowe ugru 
powania monarchistyczne.

PAP



Właściwa gospodarka kadrami KRONIKA]Budżetowe sesje 
komisji sejmowych

Sejmowa Komisja Spraw Za 
granicznych rozpatrzyła i przy 
jęła projekt budżetu na 1975 
rok. W części dotyczącej MSZ, 
posłowie uznali, że został on 
opracowany w sposób oszczę­
dny, a równocześnie zabezpie 
czający potrzeby, jakie wyni­
kają ze wzmożonej aktywno­
ści polskiej służby dyplomaty 
cznej. Komisja została poin­
formowana o niektórych aktu 
alnych problemach sytuacji 
międzynarodowej i główmych 
kierunkach działalności MSZ 
w roku przyszłym.

Komisja Obrony Narodowej 
rozpatrzyła i przyjęła projek-

Drugi dzień pobytu 
polskich przywódców 

w Finlandii

ty planu i budżetu na 1975 P. 
W części dotyczącej MON, 
spotkały się one z pełną aipro 
batą uczestników dyskusji. 
Wskazywano, że środki prze­
widziane w budżecie na obro­
nę narodową pozwolą zaspo­
koić niezbędne potrzeby woj­
ska. Gwarancję tego stwarza 
racjonalna, prawidłowa i o- 
szczędna gospodarka środka­
mi, którą pot-wierdzają wyni­
ki licznych wizytacji jednostek 
i instytucji wojskowych prze­
prowadzonych przez zespoły 
poselskie.

Z uchwały podjętej przez 
Sejm po przeprowadzeniu pier 
wszego czytania projektu pla­
nu i budżetu na posiedzeniu 
21 bm., wynika dla Komisji 
Prac Ustawodawczych obowią 
zek analizy legislacyjnej pro­
jektu ustawy budżetowej. Ko­
misja po rozpatrzeniu przyję-

Powszechny przegląd poziomu
i struktury zatrudnienia

Przez pierwsze 3 tygodnie grudnia br. trwać będzie w gos­
podarce uspołecznionej powszechny przegląd poziomu i struk­
tury zatrudnienia.

Dokończenie ze str. 1
Następnie zaś z zespołem pra 
cowników polskich placówek 
w Finlandii.

W godzinach wieczornych E. 
Gierek z małżonką i P. Jaro­
szewicz z małżonką uczestni­
czyli w uroczystym obiedzie, 
wydanym na ich cześć przez 
Radę Ministrów Republiki Fin 
landii. W czasie obiadu pre­
mier Finlandii, Kalevi Sorsa 
i premier Piotr Jaroszewicz 
wygłosili przemówienia, w któ 
tych podkreślili wagę stosun­
ków polsko-fińskich oraz pers 
pektywy ich dalszego rozwoju, 
czemu służyć będzie obecna 
wizyta polskich przywódców.

ła ten projekt na 
Uchwaliła również 
cy do października

rok 1975. 
plan pra- 
1975 r.

PAP

Celem tego doniosłego przed 
sięwzięcia, obejmującego całą 
sferę produkcji materialnej i 
szereg innych ważnych dzia­
łów gospodarki, jest lepsze spo 
żytkowanie największego na­
szego bogactwa, jakim są ka­
dry, ich praca i kwalifikacje. 
Przegląd powinien stać się 
ważnym elementem realizacji 
uchwał VI Zjazdu i IX Ple­
num KC PZPR w sprawie ra­
cjonalnego gospodarowania za 
sobami ludzkimi, przyczynić 
się do utrwalenia wysokiej dy 
namiki wydajności pracy w 
ostatnim roku tej 5-latki i w 
przyszłym 5-leciu.

Decyzja Prezydium Rządu o 
przeprowadzeniu przeglądu zo-

Nieco lepiej
na meblarskim rynku

w bieżącym kwartale Centrala Handlu Meblami dyspo­
nuje towarami wartości 4,9 mld ił. Na ofertę składa się 
m. in. 63 000 kompletów tzw. kombinowanych, zestawów wy­
poczynkowych tj. kanap i foteli, kompletów stołowych, a tak­
że 30 000 kompletów kuchennych 1 121 000 rozkładanych ka­
nap.

W środę 
Gierek i 
zwiedziły

27 bm. Stanisława 
Alicja Jaroszewicz 

słynną w świecie
fińską fabrykę porcelany i 
szkła artystycznego „Arabia”. 
Zakład ten, założony dokład­
nie przed 100 laty, zatrudnia 
wybitnych plastyków, malarzy 
i dekoratorów, wśród których 
przeważają kobiety.

Małżonki E. Gierka i P. Ja­
roszewicza zapoznały się z pro­
cesem produkcyjnym i obejrzą 
ły urządzenia socjalne „Ara­
bii”. (PAP)

Dostawy mebli z większości 
fabryk nadchodzą — jak do­
tychczas — bez opóźnień i są 
zgodnie z umowami — wyższe. 
Dzięki temu utworzono zapasy, 
których istnienie ogranicza nie 
co gorączkowe wyczekiwanie 
na każdy niemal wagon towa­
ru, a także umożliwia komple­
towanie wyboru mebli. Tym 
niemniej najbardziej poszu­
kiwane typy umeblowań sprze 
daje się stale jak przysłowio­
we ciepłe bułki, a pojawianiu 
się ich w sklepach towarzyszy 
natychmiast grupa oczekują­
cych klientów.

Trudności w meblarskiej 
branży dotkliwe ze względu na 
niedostatek, towarów pogłębia 
jeszcze zbyt szczupła sieć skle-

pów i pawilonów. W wielu wo 
jewództwach, tak jak np. w 
krakowskim połowa sklepów, 
to placówki o powierzchni od 
20 do 85 m kw. W tak ma­
łych pomieszczeniach nie ma 
mowy o zaprezentowaniu wzo­
rów znajdujących się w ma­
gazynie, a zaaranżowanie wy­
stawy, która ma zorientować 
nabywców jak przedstawia się 
komplet mebli do 2—3 poko­
jów jest wykluczony. Szuka 
się zatem innych, niehandlo­
wych lokali na organizowanie 
kiermaszów mebli. Połączone ze 
sprzedażą wystawy lokuje się 
w halach 'sportowych i w du­
żych zakładach pracy. Tego ty­
pu imprezy są ułatwieniem dla 
klientów i handlu —.będą więc

, kontynuowane.

Ciemne chmury
nad przemysłem Japonii

Japonia, która w ostatnich latach odczuwała raczej brak 
rąk do pracy, od kilku miesięcy stoi w obliczu szybko wzra­
stającego bezrobocia.
Z najnowszych danych opu­

blikowanych przez Minister­
stwo Pracy wynika, że od paź 
dziernika liczba poszukujących 
pracy przewyższa liczbę ofero 
wanych wolnych miejsc. Je­
szcze w sierpniu br. na ogólną 
liczbę 54 min zatrudnionych 
było w Japonii tylko 740 000 
bezrobotnych. Obecnie stopa 
bezrobocia sięga 2 procent, czy 
li, że bez pracy jest już 1,1 
min Japończyków.

Liczby te odnoszą się tylko 
do tzw. całkowicie bezrobot­
nych tzn. tych, którzy są po­
zbawieni możliwości pracy 
przez dłuższy okres, mimo że 
pragną pracować i mają po te 
mu wszelkie dane. W rzeczy­
wistości sytuacja wygląda zna 
cznie gorzej. Statystykami na 
ten temat nie są bowiem ob­
jęci pracownicy sezonowi i 
kontraktowi oraz ci, którzy 
pracują na własny rachunek 
lub. są zatrudnieni w przedsię 
biorstwach, warsztatach lub 
sklepach należących do krew­
nych. Stanowią oni blisko 1/3 
siły roboczej w Japonii. Jeśli 
ich uwzględnić, to okaże się, 
że bezrobocie objęło obecnie 4 
proc, siły roboczej, czyli ponad 
2 min osób. Jest to skutek re-

Przewiduje się zachmurzenie du­
że, okresami umiarkowane, miej­
scami opady deszczu. Temp. maks, 
od 4 do 8 stopni. Wiatry umiarko­
wane z kierunków zachodnich.

cesji, która do tej pory naj­
dotkliwiej ugodziła w prze­
mysł tekstylny, samochodowy, 
elektrotechniczny i wytwarza­
jący artykuły gospodarstwa do 
mowego..

Szczególny niepokój budzi 
sytuacjk w przemyśle włókien 
niczym, a przede wszystkim w 
przemyśle włókien sztucznych. 
W składach gromadzą się o- 
gromne zapasy. Liczne, głów­
nie średnie i drobnej wielko­
ści zakłady drastycznie ogra­
niczyły produkcję, nie tylko li 
kwidując godziny nadliczbowe, 
ale także skracając czas pracy 
i zmniejszając zarobki robot­
ników. Uważa się tutaj, że przy 
szłość tej właśnie gałęzi gos­
podarki japońskiej maluje się 
w barwach tym ciemniejszych, 
że w szybkim tempie rozwija 
się przemysł włókienniczy w 
krajach Azji Południowo — 
Wschodniej, będących do tej 
pory głównym rynkiem zbytu 
dla tutejszych tekstyliów. I tak 
ostatnio w Indonezji, Tajlan­
dii i innych krajach tego re­
gionu znacznie wzrosła produk 
cja włókien sztucznych, przy 
czym ze względu na bez po­
równania mniejsze koszty ro­
bocizny spółki tamtejsze mo­
gą oferować towar po znacz­
nie niższych cenach niż fir­
my japońskie. Toteż w tutej­
szych kołach gospodarczych 
zwraca się uwagę na koniecz­
ność szukania dla ■wyrobów: ja 
pońskich przemysłu włókienni 
czego nowych rynków zbytu, 
m. in. w krajach socjalistycz­
nych. (PAP)

W tegorocznych dostawach 
przemysł zaproponował ponad 
200 nowych wzorów mebli lecz 
nie wszystkie z nich cieszą się 
masowym popytem. Część wzo 
rów np. z przedłużonych serii 
eksportowych sprzedaje się 
znacznie wolniej niż przewi­
dywano m. in. dlatego, że są 
to duże i kosztowne komplety. 
Dotychczasowych wyników nie 
można jednak uznać za zado­
walające. Październikowa gieł­
da drobnych mebli w7 Świebo­
dzinie, na której znaleźć się 
miały dalsze propozycje, wyka 
zała iż .niewiele jest do kupie­
nia. Postanowiono więc po­
wtórzyć tę giełdę.

CHM nie ustając w poszuki­
waniu nowych źródeł zaopa­
trzenia nawiązała obecnie 
współpracę ze zjednoczeniem 
„ERG”, które wytwarza w pod 
ległych mu zakładach meble z 
tworzyw sztucznych. Będą to 
m. in. dwa rodzaje segmento­
wych sprzętów dla młodzieży 
oraz regały i półki do przed­
pokojów, łazienek itp. Warto 
również podać, że zapewniono 
produkcję 7 000 drewnianych 
łóżeczek dziecięcych, które w 
grudniu znajdą się w sklepach. 
W przyszłym roku przemysł 
zobowiązał się dostarczyć 
175 000 łóżeczek, co powinno 
zlikwidować braki.

Korzystniej rysują się ogól­
ne plany zaopatrzenia na 
1975 r. wiele zależy jednak od 
doboru wzorów, bo dostosowa­
nie typów umeblowań do po­
trzeb i upodobań nabywców, 
a także rozwój produkcji pod­
stawowych sprzętów pojedyn­
czych (stelaży do tapczanów, 
lub szafek kuchennych) zdecy­
duje w dużym stopniu o stop­
niu zaspokojenia popytu. (PAP)

stała podjęta w okresie, w któ­
rym problematyka zatrudnie­
nia nabrała szczególnej wagi 
społecznej i ekonomicznej.

Dynamiczny, znacznie szyb­
szy niż to zakładał plan, roz­
wój społeczno-gospodarczy kra 
ju w tej 5-latce, znaczny wy­
siłek inwestycyjny powodują 
nieustanne zapotrzebowanie na 
pracę. Trzeba zapewnić kadry 
nowo budowanym zakładom 
przemysłowym, usługom, ca­
łym ważnym działom gospo­
darki, w których występuje 
niedobór siły roboczej.

W tej sytuacji — uwzględ­
niając zmniejszający się przy­
rost liczby rąk do pracy nie 
można sobie pozwolić na do­

tychczasową ekstensywną gospo 
darkę zasobami ludzkimi, na 
utrzymywanie w wielu zakła­
dach rezerw zatrudnienia i cza 
su pracy. Wystarczy uświado­
mić sobie, że w latach 1971—74 
przyrost zatrudnienia w gospo­
darce uspołecznionej wyniósł 
tyle ile planowano na całą 5- 
latkę.

Ujawnienie i najlepsze wyko 
rzystanie rezerw pracy jest 
właśnie głównym zadaniem za 
kładowych zespołów specjali­
stów i działaczy społecznych 
przeprowadzających przegląd 
grudniowy, które powinny dać 
odpowiedź: w jakim stopniu 
poziom zatrudnienia w przed­
siębiorstwie wynika z jego rze­
czywistych potrzeo. Czy pro­
porcje między poszczególnymi 
grupami administracyjnymi i 
produkcyjnymi, bezpośrednio 
produkcyjnymi i pomocniczy­
mi są uzasadnione z punktu 
wodzenia operatywmości zarzą­
dzania, organizacji pracy i jej 
wydajności?

Powinny one dać również 
odpowiedź: co jest powodem 
strat czasu pracy w dniu ro­
boczym, a zarazem nieuzasad­
nionego jego przedłużania w 
godzinach nadliczbowych? Czy 
kwalifikacje zawodowe pra­
cowników są należycie spożyt­
kowane?

W efekcie przegląd powinien 
wyzwolić rezerwy, których wy 
korzystanie pozwoli znacznie 
przyspieszyć wzrost wydaj­
ności pracy, stanowiący zasad­
niczy warunek szybkiego roz­
woju kraju i podnoszenia po­
ziomu życia społeczeństwa.

Oczekuje się, że w licznych 
zakładach ujawnione będą w 
toku przeglądu nadwyżki za­
trudnienia, które można bę­
dzie lepiej wykorzystać w sa­
mych zakładach: drogą uspraw 
nienia organizacji pracy, do­
skonalenia struktury zatrud­
nienia, przesunięć do rozbudo­
wywanych wydziałów, na do­
datkowo uruchamiane zmiany. 
Zostaną one zaliczone zakła­
dom na poczet planu zatrud­
nienia na 1975 r. Część tych 
nadwyżek zasili inne zakłady, 
nowo wybudowane i rozwija­
jące się. Działania podjęte w

wyniku przeglądu pozwolą za­
tem na zahamowanie nadmier­
nego wzrostu zatrudnienia w 
1975 r. i na skierowanie ludzi 
nieproduktywnie wykorzysta­
nych oraz przyszłorocznych ab 
solwentów tam, gdzie będą 
rzeczywiście potrzebni.

Przegląd nie jest akcją do­
raźną, lecz początkiem stałych 
prac mających na celu rozum­
ne gospodarowanie kadrami. 
Wnioski z tej kontroli, zwłasz­
cza dotyczące przyspieszenia 
postępu techniczno-organiza­
cyjnego, będą systematycznie 
wprowadzane w życie w roku 
przyszłym i w następnej 5- 
latce.

Cele i zasady przeprowadze­
nia przeglądu omówiono 27 
bm. na naradzie' w URM z 
udziałem przedstawicieli kie­
rownictw resortów i urzędów 
wojewódzkich.

Naradę prowadził wicepre­
mier Franciszek Kaim, który 
jest przewodniczącym central­
nej komisji powołanej do kie­
rowania całością prac zwią­
zanych z przeprowadzeniem 
przeglądu. (PAP)

„Dni Fińskie" zakończone
Wczoraj zakończyły się w Pozna­

niu trwające od 25 bm. „Dni Fiń­
skie”. Ich organizatorami byli; 
Oddział Poznański Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-F.ńskiej oraz Ko­
misja Zagraniczna RU SZSP UAM. 
Prelegenci — działacze TPP-F za­
poznali słuchaczy z problemami 
aktualnej polityki aktywnej neu­
tralności Finlandii, historią i współ 
czesnym stanem literatury tego 
kraju, w tym planowanymi prze­
kładami na język polski oraz kraj­
obrazami Suomi (fińska nazwa te­
go kraju) w aspekcie geograficz­
nym. Oprócz tego czynna była wy 
stawą książki i plakatu fińskiego. 
Uczestnikom „Dni” zaprezentowa­
no także filmy dokumentalne o 
Suomi m. in. o architekturze Al- 
vara Aalto oraz słynnym mieście 
— ogrodzie — Tapioli.

„Dni Fińskie” były kolejną z im­
prez popularyzujących Finlandię 
w Poznaniu przez jeden z aktyw­
niejszych w kraju, miejscowy Od-
dział TPP-F istniejący od 19(57 
i skupiający przedstawicieli 
nych środowisk, (ad)

roku 
róż-

PAP
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Nagroda PAN 
dla prof. J. Kmity 

Warszawie wręczono 27 hm.
tegoroczne nagrody Wydziału I-
Nauk Społecznych PAN. M. in.
za studia zawarte w pracy „Ele­
menty marksistowskiej metodolo­
gii humanistyki” (Wydawnictwo 
Poznańskie 1973) nagrodę im. Wła­
dysława Spasowskiego — w zakre­
sie filozofii, pedagogiki i psycho­
logii przyznano prof. Jerzemu Kmi­
cie z UAM. (PAP)

Życie Warszawy" o „Banku Miast

W telewizyjnej prezentacji
przeważał Śrem

Omawiając przebieg niedzielnego telewizyjnego 
Miast”, wczorajsze „Życie Warszawy” stwierdza,
zawodniczące miasta — Śrem i Międzyrzecz 
do bankowych wkładów sporo pięknych kart,
na upowszechnienie w całym
„Śrem — czytamy w „Ży­

ciu Warszawy’1 zapisał na swe 
konto do „Banku” między in­
nymi takie sprawdzone już w 
praktyce doświadczenia, jak 
nowoczesna oczyszczalnia ście 
ków, społeczna konserwacja 
urządzeń parkowych, czy zna­
komity stół rehabilitacyjny 
dra Romanowskiego.

Szczególnie jednak zacieka-

kraju.
wił nas śrernski 
czeń... rodziców 
cieczki dzieci i

„Banku 
że współ- 
dorzuciły

zasługujących

bank doświad 
i wspólne wy 
starszych do

Makabryczne 
morderstwo w Chicago 
Na posterunek policji w Chicago 

zgłosił się we wtorek wieczorem 
13-letni chłopiec Charles Horace, 
który zeznał, iż jest jedyną pozo­
stałą przy życiu osobą, po maso­
wym morderstwie jakiego doko­
nali na jego rodzinie trzej ban­
dyci.

Chłopiec stwierdził, że trzej ban­
dyci zgwałcili i następnie zamor­
dowali jego trzy siostry — 17-let- 
nią Caroline, 14-letnią Beatrice i 
11-letnią Cathy. Następnie prze­
stępcy podpalili dom pozostawia­
jąc w płomieniach 7-letniego bra­
ta chłopca — Maurice. Dziecko zo­
stało przedtem ciężko pobite. 
Chłopiec powiedział policjantom, 
że przez trzy tygodnie bał się opo­
wiedzieć o morderstwie obcej oso­
bie, ponieważ bandyci zagrozili, iż 
go zamordują.

Policja wszczęła śledztwo i 
wkrótce aresztowała dwóch podej 
rżanych, 17-letniego Lloyda Lind- 
sey’a i 24-letniego Eugene Forda. 
Trwaja poszukiwania trzeciego 
złoczyńcy. (PAP)

Nowe porozumienia 
polsko-radzieckie

Wczoraj po południu zakoń 
czyło się w Warszawie XVI 
posiedzenie Międzyrządowej 
Polsko - Radzieckiej Komisji 
Współpracy Gospodarczej i 
Naukowo-Technicznej. Na za 
kończenie obrad przewodniczą 
cy obu delegacji wicepremie­
rzy Mieczysław Jagielski i 
Michaił Lesieczko podpisali 
protokół, który zawiera m. in. 
postanowienia dotyczące ko­
ordynacji planów rozwoju gos 
podarki polskiej i radzieckiej 
na lata 1976—80 i w dalszej 
perspektywie.

Podpisane zostały również 
międzyresortowe porozumie­
nia: w sprawie specjalizacji i 
kooperacji produkcji na lata 
1976—80 w przemyśle rafine­
ryjnym oraz petrochemicz­
nym i w sprawie utworzenia 
i wprowadzenia zautomatyzo­
wanych systemów sterowania 
procesami technologicznymi 
różnych zhkładów przemysło­
wych. Ważne miejsce w obra­
dach sesji — i znalazło to rów 
nie wyraz W podpisanym pro 
tokole — zajęły sprawy nauki 
i techniki. (PAP)

ośrodków podmiejskich. Podo­
bał nam się pomysł dziecię­
cych medali dla starszych, na 
wiązujący do istniejącego już 
„Orderu uśfniechu”.”

„Życie Warszawy” podkreś­
la, że w telewizyjnej prezenta 
cji przeważał Śrem. Zwraca 
też uwagę, że nie obeszło się 
bez pomyłek. I tak — czy­
tamy: „za błoto na ul. Pamiąt 
kowej dostało się niesłusznie 
Śremowi, choć zawinili ojco­
wie Międzyrzecza. To samo do 
tyczy też zarzutu o rozprosze­
niu inwestycji”.

„Życie Warszawy” przypo­
mina, iż w grudniu br. odbyć 
się ma „Bank Banków”, sumu 
jący doświadczenia z dotych­
czasowych programów.

Głodówka 135 więźniów
W 9 więzieniach hiszpańskich 

trwa strajk głodowy 135 więźniów 
politycznych. Protestują oni w ten 
sposób przeciwko traktowaniu ich 
na równi z pospolitymi przestęp­
cami, przeciwko represjom władz 
więziennych oraz niedopuszczaniu 
adwokatów w ustawowym termi­
nie do akt sądowych.

Strajki głodowe w więzieniach 
hiszpańskich nie ustają od wrze­
śnia br. i przybierają coraz bar­
dziej masowy charakter.

Wspólny komunikat
Dokończenie ze str. 1 

kańskich, stwarzają perspekty 
wę podjęcia nowych ważnych 
kroków w celu ograniczenia i 
^hamowania wyścigu zbro­
jeń i zmniejszenia niebezpie­
czeństwa wojny, co odpowia­
da interesom umocnienia po­
koju na całym świecie”.

Obie strony poświęciły szcze 
golną uwagę problemom opra­
cowania praktycznych posu­
nięć mających na celu dalsze 
zbliżenie i zacieśnienie wza­
jemnych więzów narodowej 
gospodarki ZSRR i MRL zgo­
dnie z zasadami komplekso­
wego programu socjalistycz­
nej integracji gospodarczej 
krajów należących do RWPG”. 
Leonid Breżniew „poinformo­
wał towarzyszy mongolskich 
o gotowości Związku Radziec­
kiego do dalszego udzielania 
MRL pomocy i do współpra­
cy gospodarczej w obecnej 
5-latce, m. in. w tworzeniu 
kombinatów budowy domów, 
w budownictwie mieszkanio­
wym a także w budowie oa- 
łacu nauki, techniki, i kultu­
ry w Ułan Bator”.

Ustalono, 
delegacja

że w roku 1975 
partyjno-rządowa

MRL złoży oficjalną wizytę w 
Związku Radzieckim. (PAP)
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Ofiary zbrodni - winowajcami (2)
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Żywcem 
z „Yoelkischer Beobachter"

Hitlerowcy w 1939 roku u- 
kuli dla celów ludobój­
czych kłamliwą wersję o 

tzw. krwawej niedzieli w Byd 
goszczy (Bromberger Blutsonn 
tag). Jej kłamliwość dawno 
już została zdemaskowana i u- 
dokumentowana przez pol­
skich prawników i naukow­
ców. Jednakże właśnie ów byd 
goski, antypolski wątek mito­
logii Trzeciej Rzeszy, wciąż 
jest popularyzowany w RFN. 
Przy tym na równi z działa­
jącymi tam swobodnie pogro- 
bowcami Hitlera, nie chcą go 
po dziś dzień naruszyć także 
tzw. obiektywni historycy za- 
chodnioniemieccy. Jakże chęt­
nie zabierający głos jako spe­
cjaliści, eksperci dziejów Nie­
miec w okresie hitleryzmu i 
stosunków niemiecko-polskich 
w tym okresie. Tak więc, nie 
mający prawa twierdzić, iż nie 
znają prawdy o wojennym dra 
macie Bydgoszczy. Z racji swej 
specjalności? zobowiązani do 
korygowania propagandowych 
kłamstw hitlerowców także w 
oparciu o wyniki ustaleń pol­
skich naukowców.

FEDERALNA CENTRALA 
SZKOLENIA 

POLITYCZNEGO: -
W RFN podstawowym infor 

matorem o stosunkach polsko-, 
niemieckich w przeszłości — 
rozdawanym na prawo i lewo 
(swoim i obcym) przez tak 
zwaną „Federalną Centralę 
Szkolenia Politycznego” (Bun- 
deszentrale fuer Politische Bil 
dung) — jes-t dwuzeszytowe 
kompendium „Deutsche und 
Polen” (Niemcy a Polacy) wy­
dane w 1970 roku. Jest to po­
pularna masówka opracowana 
przy współudziale specjalistów 
z pragnącego uchodzić za an­
tyhitlerowski i naukowy mo­
nachijski „Institut fuer Zeit- 
geschichte” (Instytut Historii 
Współczesnej).

Na stronie 1 zeszytu 2, w 
rozdziale zatytułowanym „Nie­
miecki atak na Polskę” czyta­
my;

„Niemiecki atak bez wypowie­
dzenia wojny doprowadził w Pol­
sce do licznych wykroczeń wo­
bec Yolksdeutscbów; już od zaos­
trzającej się konfrontacji niemie­
cko-polskiej stali się oni celem 
kampanii, która zarzucała im z gó 
ry działalność szpiegowską i agen 
turalną oraz akcje sabotażowe na 
polecenie rządu niemieckiego — w 
większej części bezpodstawnie, po 
nioważ inaczej niż w przypadku 
Czechosłowacji, rząd Rzeszy nie 
miał zAmiaru wykorzystania Volks 
deutschów dla dalekosiężnych ce­
lów. Mimo to z chwilą wybuchu 
wojny fala nienawiści wzrosła do 
brutalności i ekscesów (...) Najbar 
rtziej krwawo przebiegało prześla­
dowanie i dyfamowanie Niemców 
w Bydgoszczy, gdzie tylko w „krwa 
wą niedzielę” 3 września zamordo 
wanych zostało ieoo ludzi. Ogólna 
liczba zabitych i zaginionych od 
czasu pogromu szacowana jest.na 
6000”.

Tyle wydawnictwo o popu- 
jaryzatorsko -propagandowym 
charakterze.

NAUKOWIEC:
Ale i wydane w 1973 roku, 

przez tenże monachijski „In­
stitut fuer Zeitgeschichte" 
trzy tomowe dzieło „Deutsche 
Geschichtc seit dem ersten 
Weltkrieg” (Historia Niemiec 
cd pierwszej wojny światowej) 
zawiera w części „Druga woj­
na światowa” opracowanej 
przez Lothara Gruchmanna 
(rozdział II „Pokonanie ; po­
dział Polski”) następujące 
„obiektywne wywody”:

„Wraz ze zniesieniem 25 paździer 
uiks 1939 roku zwierzchności woj­
skowej na okupowanych terenach 
(Polski — Z. Sz.), co odebrało z 
rąk sił lądowych (Wehrmachtu — 
Z. Sz.) władzę wykonawczą w Pol 
sce, otwarta została droga 'dla prze 
mocy policyjnej i tenoru hitlP’>- 
wskich jednostek SS i policji, któ­
re przystąpiły do r^yparcia 1 czę­
ściowego zniszczenia fizyc-^nej 
struktury „muiej wartościowej 
sowo” polskiej narodowości, by 
stworzyć w Polsce przestrzeń dla 
niemieckiej „rasy panów”. Tych 
czynów bezprawia dokonanych w 
Imię nacjonalsocjalistvcznej pseu 
don a u ki rasistowskiej nic można 
było usprawiedliwiać polskimi mor 
darni dokonanymi na . Volks- 
deutschach, które nastąpiły po na 
paści Hitlera na Polskę, kiedy to 
kolumny masowo internowanych 
Volksdeutschów popadły pomiędzy 
uciekające wojska polskie, lub kie 
dy w Bydgoszczy pogłoski o ak­
tywnym udziale „dywersantów” 
przeciwko polskim wojskowym do 
prowadziły do krwawej, zryczałto 
wanej (pauschal) rozprawy z Niem 
cami. (Hitler dla celów propagan­
dowych polecił ogólną liczbę oko­
ło 6099 Volksdeutschów zamordo­
wanych lub zaginionych w Pol­
sce udziesięciokrotnić). Spontanicz 
ności, rodzącej się z panikarskich 
nastrojów, cechującej polskie wy­
kroczenia, brakowało całkowicie 
niemieckim poczynaniom wytępia 
jącym...”

GIĘTKI JĘZYK

Zauważmy: fałszerskie jest 
już pierwsze z cytowanych 
zdań, sugerujące jakoby dopie 
ro po 25 października 1939 r. 
otwarta została droga bezpra­
wia i terroru w Polsce, nato- 
miest administracja wojskowa 
na okupowanych ziemiach poi 
skich była rzecznikiem prawo­
rządności. W rzeczywistości, 
Wehrmacht był forpocztą zbrod 
ni nie tylko w tym sensie, iż 
swymi zwycięstwami militar­
nymi zabezpieczał swobodę 
działania „trupich głów”. Od­
działy Wehrmachtu dokonywa 
ły zbrodni zaprogramowanych 
zgodnie z pseudonauką rasistow 
ską nacjonalsocjalizmu,' nie 
czekając na nadejście SS i po 
licji. I już za czasów admini­
stracji wojskowej cała Wielko 
polska i Pomorze, niemal każ 
de miasto, miasteczko, obję­
ła fala publicznych egzekucji, 
„zakładników”. W Bydgoszczy 

zamordowano 8 i 9 września 
1939 r. 1500™

Oczywiście apologeta hitle­
rowskich zbrodniarzy w mun­
durach Wehrmachtu nie może 
(jako że chce ucnodzić za o- 
biektywnego naukowca) prze­
milczeć ludobójczej działalno­
ści SS i policji. Stara się jed­
nak przynajmniej złagodzić 
swoje stwierdzenie na ten te­
mat, oskarżeniem o zainicjowa 
nie „dwustronnych” zbrodni 
polskich ofiar. Przy tym — 
nawet kiedy moralizuje iż 
„tych niemieckich czynów bez 
prawia nie można usprawiedli 
wić - polskimi mordami doko­
nanymi na volksdeutschach”, 
jakże różnicuje (proszę zwró­
cić uwagęf: nazewnictwo. 
Niemcy to tylk<» „przemoc i 
terror”, polskie są „mordy”; 
volksdeutsche są „zamordowa­
ni”, polska narodowość — „czę 
ściowo zniszczona fizycznie”. 
A ponadto SS i policja swoje 
„poczyń inia wytępiające” do­
konują w imię nacjonaisocja- 
lizującej pseudonauki rasistow 
<kiej, a więc wyłącznie w re­
zultacie omamienia ich: nato­
miast polskie wykroczenia są 
spontaniczne, rodzą się z pa- 
nikarskirh nastrojów, a więc z 
podlejszych stanów uczucio­
wych niż wynikająca z rasi­
stowskiej ideologii służba SS 
i policji dla Niemiec.

Nic więc dziwnego, że Gruch 
mann, tak giętki w języku, nie 
mogąc twierdzić, że nie wie nic 
o dywersji niemieckiej w Byd 
goszczy (w wyniku której zgi­
nęło przecież co najmniej ty­
lu polskich żołnierzy i bydgo­
szczan co dywersantów hitle­
rowskich!) stara się przedsta­
wić ową dywersję jako „pogło 
siki o aktywnym udziale „dy­
wersantów” przeciwko pol­
skim wojskowym”.

Skoro zaś monachijski nau­
kowiec z poważnego instytutu 
historycznego pozwala sobie 
na tak dalece idącą nieuczci­
wość, tym bardziej chętnie i 
bezkarnie'mogą działać jawni 
chwalcy wiekopomnych czy­
nów Trzeciej Rzeszy.

Oto przed miesiącem, w paź 
dziernikowym numerze perio­
dyku „Das Dritte Reich” — wy 
dawanego w masowym nakła­
dzie dla popularyzowania „wie 
dzy” o dziejach Niemiec pod 
kanclerstwem Hitlera — uka­
zał się artykuł, nawet tytuł 
którego został żywcem zaczer 
pnięty z „Yoelkischer Beobach 
ter” (organu partii hitlerow­
skiej):

„Straszliwe rzezie ludzi do­
konane przez terrorystów uz­
brojonych przez polskich woj­
skowych. Bydgoszcz — mia­
sto grozy”.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Jutro: Bezkarność siewców 
nienawiści. «

Arkady Fiedler jest człon­
kiem Poznańskiego Oddziału 
Związku Literatów Polskich, 
jednym z najpopularniejszych 
i najpoczytniejszych polskich 
pisarzy - podróżników. Nestor 
pisarzy poznańskich (dzisiaj, 
28 bm. obchodzi swoje 80 uro­
dziny) mo w swym dorobku 
25 książek podróżniczych, któ­
re ukazały się w 109 wyda­
niach w kraju (z tego 90 
przypada na okres Polski Lu­
dowej) i w ponad 130 wyda­
niach obcojęzycznych, osiąga­
jąc łączny nakład prawie 7 
milionów egzemplarzy.

Nie tylko jedna droga pro­
wadzi w Puszczykówku 
do Muzeum — Pracowni 

Literackiej Arkadego Fiedle­
ra. Od dworca na przykład 
najbliżej jest ścieżką wzdłuż 
torów, potem w prawo skra­
jem pola aż do ulicy Słowac­
kiego — tutaj łatwo już zna­
leźć biały dom, przed którym 
stoi okazały indiański totem™

Znany i ogromnie popular­
ny pisarz-podróżnik w tym 
właśnie domu dla' swoich czy­
telników cząstkę samego sie­
bie zostawił. I chociaż nie 
wszyscy zwiedzający mieszczą 
cą się tu barwną ekspozycję 
mają szczęście osobiście spot­
kać Arkadego Fiedlera, to 
przecież jego obecność odczu­
wa się od pierwszej chwili. 
Sprawia to i urokliwa atmo­
sfera muzeum — pracowni i 
serdeczność jej gospodarzy — 
syna pisarza, Marka, i jego 
żony — Krystyny. Każdy przy 
bysz witany jest w „Fidlerów- 
ce” jak przyjaciel. Od grudnia 
roku ubiegłego, kiedy to dzię­
ki pomocy Wydziału Kultury i 
Sztuki Urzędu Wojewódzkie­
go mógł pisarz zrealizować za­
miar stworzenia i udostępnie­
nia wszystkim tej placówki, 
którą uważa za symbol swoje­
go życia i pisarskiej działalnoś 
ci, do chwili obecnej zwiedziło 
ją ponad 20 tysięcy osób.

Ogromną większość stanowi 
młodzież. Bó właśnie z myślą 
o młodych organizował Fiedler 
tę pracownię. Z myślą o tych, 
którzy — jak Wyraził to w 
motcie . nowego wydania opo­
wieści „Zdobywamy Amazon­
kę” — „dziś marzą o najbuj­
niejszej puszczy, nad najwięk­
szą rzeką pod tropikalnym 
niebem, jutro zaś przekonują 
się, ile czaru może mieć Wisła, 
Warta lub Odra”... — Zawsze 
gdy spotykam się z młodymi 
— podkreśla pisarz w wywia­
dach — mówię im, że trzeba 
uczyć się, nieustannie uczyć, 
poznawać obce języki. Wtedy 
cały świat staje otworem...

W Puszczykówku znajdują 
oni nie tylko egzotyczne eks­
ponaty i barwy świata, z któ­
rymi Arkady Fiedler zetknął 
się podczas swoich podróży. 
Rodzinne fotografie, rękopisy, 
treści wybranych cytatów i 
zaszczytne dokumenty, wśród 
których są np. list od I sekre­
tarza KC PZPR Edwarda Gier 
ka i dyplom związany z przy­
znaniem autorowi nagrody li­
terackiej miasta Poznania — 
stanowią szczególne świadec-

Arkady Fiedler wśród młodzieży w Muzeum-Pracowni Literackiej 
w Puszczykówku.

Fot. — J. Unierryski

80 rocznica urodzin pisarza

W nadwarciańskiej oazie 
Arkadego Fiedlera

two niezwykłej drogi życiowej 
pisarza.

I.^cz jest w tym muzeum 
jeszcze inne żywe świadectwo. 
Wystawiają je ci, którzy w 
wyłożonej tutaj księdze pa­
miątkowej zapisują swoje 
wrażenia i refleksje. Autorami 
tych spontanicznych wypowie­
dzi są ludzie dorośli i mło­
dzież, mieszkańcy Wielkopol­
ski i przybysze z całego nasze­
go kraju, a także obywatele 
Związku Radzieckiego, NRD, 
Finlandii, Wielkiej Brytanii, 
Stanów Zjednoczonych... W 
sobotę była tu również córka 
Gałczyńskiego — Kira.

Czytelnicy wspominają swo­
je pierwsze kontakty z książ­
kami Fiedlera, przytaczają ty­
tuły tych opowieści, z który­
mi szczególnie są związani: 
„Dywizjon 303”, „Orinoko”, 
„Jutro na Madagaskar”... Są 
tu osobiste odczucia i uogól­
nienia dotyczące twórczości pi 
sarza. Czytam tę księgę:

—...„Muzeum—Pracownia to 
nie tylko świadectwo podróży 
i literackich osiągnięć autora, 
ale i jego serdecznego, ciepłe­
go stosunku do ludzi i do przy 
rody”...

— „Kto chce poznać i zrozu­
mieć literacki rodowód pisa­
rza, niechaj wpierw pozna 
ścieżki nad Wirynką, nad War 
tą i wśród dębów rogalińskich, 
ścieżki 10 naszym krajobrazie 
ojczystym, które Arkadego 
wyprowadziły w świat szero­
ki”...

— ...„dziękujemy za urokli­
we chwile spędzone w. oazie 
wspomnień Pana Fiedlera (...) 

za ciekawą podróż po egzptycz 
nych dla nas krajach. (...) Dzię 
ki ciekawym wiadomościom i 
eksponatom przenieśliśmy się 
w krainę ryb śpiewających w 
Ukajali i do Kanady pachnącej 
żywicą”...

— ...„lubimy Pana książki. 
One utwierdzają nas w prze­
konaniu, że marzenia się speł­
niają. (...) Dziękujemy za 
kształtowanie w naszych umy­
słach wszystkiego co dobre, 
piękne i szlachetne”^

Nad wielką mapą ukazującą 
podróżnicze szlaki Arkadego 
Fiedlera widnieje jego wyzna­
nie: „Świat mnie wabił”... I 
wabi go nadal! W styczniu 
przyszłego roku wybiera się 
wraz z synem Arkadym Rado­
sławem, jego żoną i dr. Ma- 
ria/iem Abramem z Wągrowca 
w trzymiesięczną podróż do 
zachodniej Afryki, potem do 
Mongolii. Jak w każdej wy­
prawie towarzyszyć będą pi­
sarzowi serdeczne życzenia.

Na stronicach pamiątkowej 
księgi w Puszczykówku poja­
wiły się ostatnio słowa bardzo 
gorących życzeń. Związane są 
one z przypadającym dzisiaj 
dniem 80 urodzin Arkadego 
Fiedlera — autora 25 książek, 
które w Polsce i w kilkunastu 
krajach świata miały ponad 
200 wydań. Przyłączamy się do 
tych wszystkich najserdeczniej 
szych życzeń i pozdrowień.

Życzymy długich lat zdro­
wia, wielu jeszcze wielkich 
podróży i szczęśliwych pow­
rotów, a przede wszystkim 
tego, aby Arkady Fiedler — 
tak jak jego książki — wciąż 
był obecny wśród nas...

ZBIGNIEW KOSCIELAK

Przy żmudnej pracy nano»xenia ludowych wzorów na talerz.
Fot. — „Glos”

Zapiski węgierskie

Miliony za kwiatki

Nie, nie chodzi o takie 
kwiatki z grządki ozy 
ze szklarni:. Są to kwiat 

ki szczególne — malowane 
na porcelanie. A powstają w 
miejscowości Kalocsa, około 
140 km na południe od Buda­
pesztu w komitacie Bacs- 
Kiskun.

Kalocsa od lat słynie t’ pięk 
nego malarstwa lodcwago 
Początkowanego a schyłki

XVIII wieku. Każdy kto przy­
bywa na dworzec kalocsanski 
zauważa, iż jego ściany, futry­
ny drzwi i okien, a także wnę 
trze poczekalni ozdobione są 
barwnymi malowidłami. Przed 
stawiają te cuda ludowego 
kunsztu wyłącznie kwiaty, na; 
częściej polne, a również roz 
maile rośliny znane ludziom 
miejskim.

Z czasem wzory z malar-

stwa ludowego w Kalocsya 
częto stosować w haftach: na 
sukniach kobiecych, czepkach, 
fartuchach, bieliźnie pościelo­
wej itp. Jak to wygląda dzi­
siaj, łatwo przekonać się w 
kalocsańskim domu ludowym 
przy ul. Tampa. Tutaj mie­
ści się siedziba spółdzielni, 
której członkinie są twórczy­
niami owych wspaniałych haf 
tów„ Są to prawdziwe cuda 
ludzkich rąk, tym wartościow 
sze, że wykonywane przez oso. 
by nigdy nie kształcone w 
rysunku i dobieraniu barw.

Na swych koronkach i koloro­
wych haftach Kalocsa zarobiła już 
setki milionów forintów. O wyro­
by miejscowej spółdzielni dopo­
minają się znawcy i miłośnicy 
sztuki ludowej w wielu krajach 
świata. A że ręczna praca jest 
bardzo żmudna, każdy jej wy­
twór sporo kosztuje. Widziałem 
serwetki o średnicy nie większej 
niż kilkadziesiąt centymetrów, w 
cenie powyżej 1200 forintów.

Z płótna na porcelanę
Jeś-lii można zarabiać na ka- 

locsańskich haftach — pomy-

za ślał ktoś — dlaczego nie prze­
nieść ich na porcelanę? Inicja 
tywę wnet podjęto. W jednej 
z posesji miasteczka urządzo­
no przed trzema laty Zakład 
Malowania Porcelany ozdabia 
nej właśnie kalocsańskimi mo 
ty wami.

W momencie gdy wszedłem 
do sali produkcyjnej o-drucho 
wo zacząłem rozglądać się za 
wielkimi kadziami z masą por 
celanową, piecami do wypala 
nia gotowego produktu. Sło­
wem — szukałem tego, co tak 
dobrze znam z chodzieskich 
fabryk porcelany i porcelitu. 
A „odkryłem” tylko dwa nie­
wielkich rozmiarów piece, sto 
jące w pomieszczeniu stano­
wiącym korytarz z jednej sali 
fabrycznej do drugiej.

Później okazało się, że wytwór­
nia w Kalocsy otrzymuje gotowe, 
czyste, czyli białe, wyroby; tałe 
komplety serwisowe, dzbanki, po 
pielniczki, cukiernice itp. z kom­
binatu ceramicznego w Hódmezo- 
vasarhely, położonego 159 km na 
południowy wschód od Kalocsy. I 
ta miejscowość słynie z doskona­

łych wyrobów — tak pod wzglę­
dem jakości jak i stosowanych 
form.

Samą technologię wypalania 
kalocsańskich motywów na 
porcelanie zaczerpnięto z fa­
bryki Herend, niedaleko Ba­
latonu (rejon Vesprem). Tano 
także na wyroby porcelanowe 
nakłada się wzory ludowe, 
lecz pochodzące z innego re­
gionu Węgier. Najpierw na 
porcelanie wyrysowuje się 
kontury motywu czarną farbą 
i wstępnie wypala tak przygo 
towany produkt. Następnie 
specjalnymi farbami angielski 
mi wypełnia się pola wzoru 
odpowiednimi kolorami. Po 
kolejnym wypaleniu w tem.pe 
ratunze 800 ' do 1000 st. C 
przedmiot nabiera połysku, 
czarne linie stają się złote, a 
pozostałe barwy — niezwykle 
soczyste. Ten właśnie system 
herendziki stosuje się i w Ka­
locsy.

Jedynie w przypadku za­
mówię: na dłuższe serie — 
wzory przenosi się na talerze

czy dzbanki za pomocą tew. 
kalkomanii.

Tylko 130 kobiet
W kalocsańskim Zakładzie 

Malowania Porcelany 80 ko­
biet trudzi się malowaniem, a 
30 — rysowaniem wzorów. W 
sumie zaś fabryczka zatrudnia 
tylko 130 osób. W przeciwień­
stwie do hafciarek ludowych, 
wytwarzających serwety i 
bluzki czy bieliznę pościelo­
wą, praca przy malowaniu 
porcelany wymaga kształcenia 
się uprzednio w zakresie zdób 
niczego rysowania techniczne­
go-

Sporo wytwarzanej w Ka­
locsy porcelany z wzorami lu 
dowymi wędruję za granicę. 
Głównie do takich krajów: jak 
Włochy, Hiszpania, RFN, ais 
także np. do Japonii. Przez 
minione dwa lata Zakład Ma­
lowania Porcelany zarobił 15 
min forintów tylko za to, co 
sprzedano w kraju. Natomiast 
eksport przyniósł już zysk 5 
min Ft. Aby upowszechnić ka 
locsańską porcelanę, organizo-
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Na wciąż ważny temat
• Dekada popu-

q laryzacji książ-
•w ki społeczno-
^(Hllll 1IIIUL politycznej,

' wraz ze swymi
-o* spotkaniami pi-
° 4 S szących z od­

biorcami, stwa­
rza także okazję do zoriento­
wania się w rzeczywistych za­
interesowaniach i najpilniej­
szych zapotrzebowaniach pol­
skiego „homo politicus”. Właś­
nie w oparciu o wnioski z te­
gorocznych spotkań, świadczą­
cych o wciąż żywych zaintere­
sowaniach tematyką niemco­
znawczą, chciałbym zwrócić 
uwagę na wydaną przez Śląs­
ki. Instytut Naukowy pracę 
zbiorową pod redakcją Broni­
sława Kowalskiego „Polityka 
wschodnia NRF; wybrane kie­
runki i problemy (1969—1972)”.

„Na niniejsze wydawnictwo

50 rocznica 
„Legendy Bałtyku11

Przed 50 laty bowiem 28 lis­
topada 1924 odbyła się w Po­
znaniu prapremiera opery Fe­
liksa Nowowiejskiego „Legen­
da Bałtyku”. Wystartowawszy 
z naszego miasta, grana była z 
wielkim powodzeniem w kra­
ju i za granicą. Rocznica zosta­
nie uczczona w najbliższym 
czasie przez Gdańsk, który 
przygotowuje „Legendę” pod 
batutą Z. Droszcza, w reżyse­
rii Marii Fołtyn, z choreogra­
fią Janiny J. Sobczak i sce­
nografią J. Krechowicza Po­
wyżej zamieszczamy karyka­
turę kompozytora rysowaną 
przez jego syna Kazimierza An­
toniego Nowowiejskiego (pseu­
donim Casanowa) znanego m. 
in. z recenzji muzycznych w 
„Głosie Wielkopolskim”.

— pisze we wprowadzeniu 
Bronisław Kowalski — złoży­
ła się tylko najważniejsza 
część materiałów a także wnios 
ków, sformułowanych przez ze 
spój Zakładu Spraw Między­
narodowych Śląskiego" Instytu­
tu Naukowego”. Jego siedem 
rozdziałów (autorami są Ru­
dolf Buchała, Hubert Kozłow­
ski, Józef Mądry, Jacek Mi­
chalik, Marian Schmidt) oraz 
wprowadzenie stanowi wszak­
że kompendium wiedzy o za­
łożeniach i głównych tenden­
cjach zachodnioniemieckiej 
„Ostpólitik”. Kompendium tym 
cenniejsze — godne polecenia 
zwłaszcza kadrze nauczyciel­
skiej, a także wykładowcom 
szkolenia politycznego — że w 
swej części wnioskowej nie 
ogranicza się, mimo sugestii 
chronologicznej zawartej w ty­
tule, do lat tworzenia podstaw 
normalizacji stosunków Repu­
bliki Federalnej Niemiec z 
państwami socjalistycznymi.

Szczególnie istotna wydaje 
się zawarta w pracy analiza 
klasowego charakteru polityki 
wschodniej RFN (państwa nie­
zmiennie kapitalistycznego) ja­
ko instrumentu realizacji dale 
kosiężnych koncepcji poszerze­
nia wpływów w Europie 
wschodniej. Ponadto ukazanie 
fluktuacji zachodnioniemieckie 
go sposobu postęoowania wo­
bec państw ' socjalistycznych, 
Dolegającej na odwracaniu ko­
lejności metod i skutków: czy 
„zmieniać aby zbliżać”, czy też 
„zbliżyć aby zmienić”.

Ale też, jak stwierdza się we 
wstępie właśnie „świadomość 
pilnej potrzeby wyprowadza­
nia operatywnych wniosków z 
działań NRF na polu polityki 
wschodniej — zrodziła myśl 
przygotowania (...), dostarcze­
nia materiału obserwacyjnego 
na użytek zarówno polskiego, 
jak i ogólnosocjalistycznego 
stanowiska wobec Niemiec za­
chodnich, (...) ustalenia najważ 
niejszych tendencji oraz pro­
ponowania pewnych kierun­
ków odpowiedzi”.

Ten zamiar został publikacja 
„Polityka wschodnia NRF” w 
pełni zrealizowany.

MACIEJ OLSZEWSKI

Miliony za kwiatki
Dokończenie ze str. 3 

wano w różnych krajach wy­
stawy, co już w pierwszym 
roku dało efefct w postaci 1,5 
min zarobionych forintów.

A ile takie cudo z Kalocsy 
kosztuje? Pokazywano mi ta­
lerz o średnicy 25 cm. Cena 
400 Ft. Nie trudno sobie obli­
czyć — choćby w przybliże­
niu — ile może kosztować 
obiadowy serwis na 6 czy 12 
osób.

Na razie manufaktura
Jak wspomniałem, zakład w 

Kalocsy mieści się w niewiel­
kim budyneczku. Prawie ca­
ły proces wytwarzania odby­
wa się tu ręcznie. I choć wy­
twarza on — wespół ze swy­
mi dalekimi dostawcami pół­
fabrykatu — miliony sztuk 
bądź kompletów pięknej cera­
miki, równej jakością porce- 
^nie miśnieńskiej, w istocie 
jest to manufaktura.

Teraz jednak, gdy motywy

Dwudziestolecie
WZSP w Poznaniu

Wojewódzki Związek Spół­
dzielni Pracy w Poznaniu ma 
20 lat. Zrzeszone w nim spół­
dzielnie produkują szereg po­
szukiwanych ' artykułów rynko 
wych i eksportowych, świad­
czą także bardzo potrzebne u- 
sługi dla ludności.

Wczoraj na akademii w po 
znańskim Pałacu Kultury ze­
brali się jubilaci — od lat 
dwudziestu pracownicy spół­
dzielczości pracy w Wielkopol 
sce. Udekorowani zostali oni 
spółdzielczymi odznaczeniami. 
Obecni na akademii przedsta­
wiciele władz partyjnych i ad 
ministracyjnych Poznania oraz 
Centralnego Związku Spół­
dzielni Pracy podkreślili przo 
dującą — w skali ogólnopol­
skiej — pozycję wielkopol­
skiej spółdzielczości, zarówno 
pod względem ilości i jakości 
produkcji, jak i troski o wa­
runki pracy prawie 40 000 lu­
dzi zatrudnionych w spółdziel. 
niach na terenie wojewódz­
twa poznańskiego. Wiele towa 
rów pochodzących z tych spól 
dzielni posiada znaki jakości 
— są bardzo poszukiwane w 
sklepach całej Polski.

Podkreślono wczoraj koniecz, 
ność prężnego rozwijania u- 
sług dla ludności — dziedzi­
ny niewdzięcznej być może, 
ale podstawowej w programie 
działalności spółdzielni pracy.

Wszystkie spółdzielnie zjed­
noczone w CZSP są poważ­
nym partnerem w życiu gospo 
darczym kraju. Wartość ich 
tegorocznej produkcji wynie­
sie 7,5 mld zł. (tt)

Walny ziazd
delegatów PTWK

W Warszawie rozpoczęły się ob­
rady V Walnego Zjazdu Delega­
tów Polskiego Towarzystwa Wy­
dawców Książek. Obok edytorów 
i całego kraju biora w nich udział 
n’sarze i krytycy literaccy, przed­
stawiciele polierafii i księgarstwa, 
d-iałacze kultury.

Dyskusja koncentruje sie wokół 
spraw związanych z rozwojem ru- 
rhu wydawniczego i jego zadań 
w kształtowaniu kultury socjali- 
«^’cznei. (PAP)

z Kalocsy zaczynają zdobywać 
rynki zagraniczne, gdy bliski 
jest okres, w którym więcej 
wyrobów pojedzie stąd w 
świat, a mniej pozostanie w 
kraju, mówi się o budowie fa 
bryki. Jeśli ona powstanie —’ 
skończy się dosyłanie białej 
porcelany. Na miejscu, według 
ludowych pierwowzorów, pro­
dukować będą stylizowane ta 
lerze czy dzbanki ozdabiane 
następnie owymi barwnym- 
kwiatami i innymi motywa­
mi roślinnymi. Ale nawet 
przy procesie całkowicie zme 
chanizowanym potrzebne tu 
będą ludowe malarki, które 
zgrabnymi rękami, z całym 
pietyzmem dla ludowej twór­
czości, nanosić będą na biel 
porcelany wspaniałe wzory, 
znane z kalocsahskich chat. 
Bo sztukę ludową wielbi się 
na Węgrzech nade wszystko. 
A tym bardziej jeśli przynoś’’ 
ona miliony.

EUGENIUSZ COFTA

I liga 
piłki nożnej 

Wczoraj rozegrano trzy zaległe 
mecze I ligi piłki nożnej. Oto 
wyniki:
Roch — GKS Tychy 4:0 (2:0)

Polonia — Legia 1:1 (1:1)
ROW — Gwardia 0:1 (0:0)

TABELA
1. Ruch 14 25 36—7
2. Stal 14 20 19—10
3. Wisła 14 16 18—14
4. Śląsk 14 16 17—15
5. Lech 14 16 17—18
6. Zagłębie 14 14 .17—15
7. Górnik 14 13 23—19
8. Szombierki 14 13 21—18
9. Legia 14 13 17—17

10. ROW Rybnik 14 13 11—13
U. Tychy 14 12 14—18
12. Gwardia 14 12 9—14
13. Arka 14 12 13—23
14. Pogoń 14 11 6—13
15. Polonia 14 10 8—20
16. ŁKS .14 8 9—21

PRZEDSPRZEDAŻ BILETÓW 
NA MECZ 

LECH — SZOMBIERKI
Od dzisiaj w sekretariacie KKS 

Lech, ul. Marchlewskiego 142 moż­
na nabywać bilety na niedzielny 
(1. XII. br.) meez piłkarski o 
mistrzostwo I ligi: Lech — Szom­
bierki. , Dzisiaj i jutro w godz. 
8—17, a w sobotę w godz. 8—15.

Kolarstwo

Najlepsi juniorzy
szosowcy

Zamieszczając ostatnio wyniki okręgowego challange kolarskiego 
podkreślaliśmy, iż były one wyznacznikiem dobrej i właściwej pra­
cy z młodzieżą w Lechu i Stomilu. Na potwierdzenie naszej tezy nie 
musieliśmy zbyt długo czekać. Na 20 zawodników powołanych przez 
PZKol. do kolarskiej kadry juniorów, aż 5 to podopieczni trenerów 
Kazimierza Marchewki i Ryszarda Pawlaka.

Na podstawie oceny całego mi­
nionego sezonu oraz wszechstron­
nych badań selekcyjnych miejsce 
w kadrze zapewnili sobie: P. Dob- 
raszak i Z. Pięta ze Stomila oraz 
M. Kluj, G. Kotlarczyk i Z. Szy­
mański — wszyscy z Lecha. Sporo 
zawodników do kadry wprowadziły 
zespoły: Zjednoczonych Olsztyn, 
Agromelu Toruń oraz Cracovii, 
WTC i Bugu Wyszków. Niepokoi 
natomiast brak młodych kolarzy z 
tak prężnych niedawno ośrodków 
jak Szczecin, Lublin, Gdańsk, Rze­
szów i Białystok.

Ponadto do grupy kolarzy obję­
tych centralnym szkoleniem włą­
czono następujących zawodników 
z terenu Wielkopolski: seniorzy — 
mistrz świata Janusz Kowalski i 
Florian Andrzejewski z LKS Wiel­
kopolska, oraz Andrzej Kaczmarek

VI Ogólnopolski 
Turniej Kręglarski TKKF
Na kręgielni KS Energetyk 'w 

Poznaniu rozegrano tradycyjny, 
VI Ogólnopolski Turniej Kręglar­
ski ognisk TKKF, zorganizowany 
przez Zarząd Wojewódzki tej or­
ganizacji. W turnieju wystąpiło 
162 zawodników, w tym 39 kobiet.

W konkurencjach kobiecych zwy 
ciężyła H. Kaczmarek z Energe- 
tyka przed swoimi koleżankami 
klubowymi — D. Szaj i B. Wit­
czak. Zespół ten zdobył też pierw­
sze miejsce drużynowo, wyprze­
dzając TKKF „Warta” ze Śremu i 
Elektron z Poznania.

Wśród mężczyzn najlepszymi 
okazali się: S. Nowacki z Polonii 
Leszno, J. Gessner ze Startu Po­
znań i M. Mikołajczak, również ze 
Startu. Najlepszy zespół — Start 
Poznań wyprzedził Polonię Lesz­
no i Turkus Gostyń, (ask)

PIŁKARSKI PUCHAR UEFA
Juventus Turyn —

Ajax Amsterdam 1:0
Borussia Moenchengladbach —

Real Saragossa 5:0

Atrakcyjne pojedynki szermierzy
Przed kilkoma dniami szermierz e zakończyli największą teogrocz- na imprezę “kraju - drużynowe mistrzostwa Polski. O dużym suk- 

cesie florecistów Warty już informowaliśmy. Pozostali przedstawi­
ciele naszego okręgu nie uzyskali już tak wartościowych rezulta­
tów.
Na wyróżnienie zasługuje jedy­

nie postawa florecistów Zagłębia 
Konin. Ten młody zespół doszedł 
aż do półfinałów, gdzie w meczu 
o finał uległ późniejszemu mistrzo 
wi Polski — AZS-owi Warszawa 
9:5, zajmując ostatecznie 7 miej­
sce. W tej broni walczyła jeszcze 
tt drużyna Warty, która zdobyła 
14 pozycję, i Warta Śrem, która

Mistrzostwa świata 
w lekkiej atletyce 

w r. 1979 w Duesseldorfie?
W kołach sportowych coraz wię­

cej mówi się o projekcie zorganizo 
wania w 1979 r. pierwszych lekko­
atletycznych Mistrzostw Świata.

Propozycja ta była rozpatrywa­
na także na ostatnim posiedzeniu 
zachodnioniemieckiego związku 
lekkoatletycznego. Przedstawiciele 
Duesseldorfu zgłosili kandydaturę 
swego miasta do organizacji tej 
imprezy. (PAP) 

ze Stomila (zaplecze klubowe). W 
grupie młodzieżowej centralnym 
szkoleniem objęto: Jerzego Kono­
pińskiego z Lecha, Wojciecha Sob- 
kowiaka ze Stomila i Ryszarda Wie 
czorka z MZKS Polonia Piła oraz 
Zbigniewa Hysa, Zdzisława Obiega 
łę, Leszka Różaka — wszyscy ze 
Stomila i Grzegorza Ryżaka z Le­
cha (zaplecze klubowe).

Wśród juniorów jeżdżących na to 
rze zatwierdzono Leszka Sibilskie- 
go z MZKS Victoria Jarocin, (ask)

Zakusy cyrku O’Hary 
wobec Szewińskiej

Amerykański cyrk lekkoatletycz 
ny O’Hary przejawia coraz więk­
szą aktywność. Emisariusze tego 
cyrku starali się m. in. podczas 
ostatnich mistrzostw Europy w 
Rzymie pozyskać gwiazdy świato 
wej lekkoatletyki. Największe za­
interesowanie przedstawicieli cyr­
ku O’Hary wzbudzały tym razem 
zawodniczki. W związku z posu­
chą. jaka panuje ostatnio w spor 
cie kobiecym USA, cyrk zawodo­
wy musi szukać gwiazd w Euro­
pie. A takich na naszym konty­
nencie nie brak, że wymienimy 
tylko dwie rekordzistki świata w 
biegu na 400 m — Finkę Ritp Sa­
lin i Polkę Irenę Szewińską. Na­
sza słynna lekkoatletka jak wia­
domo jest ponadto dwukrotną zło 
tą medalistką mistrzostw Europy 
na 100 i 200 m, brązową medalist­
ką ze sztafety 4 X 100 m i rekor- 
dzistką świata na 200 m. Stąd też 
stała się szczególnie atrakcyjnym 
obiektem zainteresowania dla 
przedstawicieli cyrku O’Hary.

Wszelkie dotychczasowe pertrak 
tacje z europejskimi zawodnicz­
kami nie przyniosły przedstawicie 
łom amerykańskiego cyrku suk­
cesów. Wydawało się już, że spra 
wa przycichnie. Tymczasem ostat 
nio na łamach prasy amerykań­
skiej sam O’Hara zapowiedział, że 
w przyszłym sezonie w jego gru 
pie znajdzie się kilka europej­
skich zawodniczek, a m. in. Rita 
Salin i Irena Szewińską. O’Hara 

odpadła w I eliminacji. W szabli 
okręg reprezentowany był tylko 
przez Zagłębie Konin, którego za­
wodnicy uplasowali się na 10 po­
zycji. Tę samą lokatę wywalczy­
ły florecistki Warty, a szpadziści 
tego klubu zajęli 12 miejsce.

Wszystkich czołowych szermie­
rzy Wielkopolski będziemy mieli 
okazję oglądać na planszy w bie­
żącym tygodniu. Do Poznania 
przyjeżdżają bowiem na tradycyj­
ne spotkanie szermierze z Cluj (Ru 
munia). Goście we wszystkich bro 
niach z wyjątkiem floretu męż­
czyzn prezentują wysoki poziom, 
posiadają wielu reprezentantów 
kraju. O ile przyjadą do Pozna­
nia w pełnym składzie na naszych 
planszach ujrzymy między innymi , 
aktualnego mistrza świata junio­
rów w szabli — Popa i brązowego 
medalistę z ubiegłego roku — 
szpadzistę Szabo. Ich pojedynki z 
czołówką naszego okręgu zapowia 
dają się bardzo interesująco.

Równolegle z tym turniejem od 
bywać się będą mistrzostwa okrę­
gu młodszych juniorów. Zawody 
rozegrane zostaną w sali POSTiW 
przy ul. Chwiałkowskiego, a ich 
harmonogram jest następujący: 
piątek godz. 16 floret kobiet i męż 
czyzn (juniorzy), sobota godz. 9 
szpada i' szabla (juniorzy) oraz oby 
dwa florety (turniej * seniorów z 
udziałem zawodników z Cluj), nie 
dzieła godz. 9 szpada i szabla (tur­
niej seniorów z udziałem szermie­
rzy rumuńskich), (wił)

„Totek" płaci
W zakładach Toto-Lotka z 24 , 

bm. stwierdzono:
Losowanie I: 1 rozw. z 6 traf. 

— wygr. 1.000.000 ził, 2 rozw. z 5 
traf. prem. — wygr. po 880.074 zł, 
189 rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr.
po ok. 13.000 zł, 10.129 rozw. z 4 
traf. — wygr. po 312 żł, 196.580 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 16 zł.

Losowanie II: 2 rozw. z 5 traf, 
prem. — wygr. po 956.054 zł, 249 
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. po 
ok. 7.500 zł, 12.518 rozw. z 4 traf. 
— wygr. po 229 zł, 186.456 rozw. 
z 3 traf. — wygr. po 15 zł.

Mały Lotek
4, 12, 20, 23, 34
Końc. band. 570951 

zapowiada, że stoczą one ze sobą 
kilka pojedynków na dystansie 
400 m, a wynik jaki uzyskają bę­
dzie w granicach 48 sek.

Przekazaliśmy tę Informację do 
Polskiego Związku Lekkoatletyki 
z prośbą o wyjaśnienie. Oświad­
czono nam, że jest to najprawdo­
podobniej zwykły reklamowy 
trick tego cyrku. Co ciekawsze, 
nic nie wiedziała na ten temat 
również sama Irena Szewińską. 
Potwierdza się więc opinia na­
szych działaczy, że chodzi tu o 
zwykłą cyrkową bombę reklamo­
wą.

Tzw. cyrk O’Hary powstał bez­
pośrednio po Igrzyskach Olimpij 
skich w Monachium. Jego twór­
ca. który grał w koszykówkę w 
jednym z amerykańskich colle- 
ge’ów, a potem był menażerem w 
zawodowej koszykówce, postano­
wił dorobić się pieniędzy na lek­
koatletach. Zdołał pozyskać spo­
ro gwiazd. Wbrew zapowiedziom 
cyrk nie zbankrutował i ma w 
pełni zabezpieczona egzystencję 
finansową. Pan O’Hara od począt 
ku interesował się polskimi lekko 
atletami. Udał sie on nawet z gru 
pą polskich olimpijczyków na ich 
tournće do Włoch, próbując po­
zyskać nowe twarze dla swego byz 
ńesu. Interesowały go przede 
wszystkim plotkarki. Próby te spa 
liły jednak na panewce. (PAI)

m 
iii 
iii 
lii

Pomorska Fabryka Gazomierzy „Predom - MetrixM 
zawiadamia P. T. Użytkowników nadkuchennych wyciągów 
okapowych typu 4WO, że WPHU „Arged” dokonuje w swoich 
punktach usługowych, w terminie do 31 stycznia 1975 roku, 

bezpłatnych przeglądów i konserwacji wyciągów.

Celem powyższego jest zabezpieczenie wyciągów przed ewen­
tualnym zwarciem w instalacji elektrycznej i przedwczesnym 
ich zużyciem. Prosi się wszystkich posiadaczy wyciągów 
okapowych o osobiste, telefoniczne lub listowne skontaktowa­
nie się z najbliższym punktem usługowym WPHU „Arged”.

2930-K2
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Praca O Nauka 0 Sprzedaż
Gosposia na wiejskie pro­
bostwo bez inwentarza po 
trzebna. Probostwo Kono 
jad. 64-060 Wolkowo pow. 
Kościan. 46932g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na Poznań, al. Marcinków 
skiego Za, parter. 44833g
Matematyka — korepety­
cje. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzką 19 dla 
46444g.

Sprzedam szczeniaka jam 
nik gład. rodowodowy, 
tel. 423-59 od 15. 47917g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Cz. 
Szczepańska Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

45368g
Wózki dziecięce — naj­
nowsze modele poleca Wy 
twórnia Z. Jankę Dąbrów 
skiego 88, tel. 506-23.

45449g

Ogródek działkowy odku 
pię, tel. 524-35 po godz. 17.

47!45g

0 Samochody
Sprzedam samochód „Opel 
rekord” rok produkcji 
65. Kostuj Chwałki, 6^-708 
Rozdrażew. 1160p
Sprzedam Zastawę w ideał 
nym stanie. Leszno, Dą­
browskiego 5 m. 2, tele­
fon 10-57, od godz. 16—18.

U46p
Sprzedam Warszawę rok, 
produkcji 1970, przebieg 
64 tys. km. stan bardzo 
dobry. Tadeusz Opończew 
ski Lwówek, pow. Nowy 
Tomyśl, ul. Wittmana 23.

43771gpr

WIELOBRANŻOWA USŁUGOWA 

SPÓŁDZIELNIA PRACY „CZYSTOSC 
zawiadamia/ że dla ludności (wyłącznie) 
uruchomiła następujące nowe usługi: 
0 zakładanie pochłaniaczy zapachów 

(w kuchniach), 
0 zakładanie wizjerów do drzwi, 

zakładanie dzwonków — typu kurant. 
Zlecenia przyjmuje

Zakład przy ul. Łukaszewicza nr 34, telefon 652-38.
7648-K1

Kupię Fiata 125 rocznik 
1971/72 Skalmierzyce, Mic­
kiewicza 5a m. 10. 46764g

Szlifowanie cylindrów sa­
mochodowych, wałów kor 
bowych, dorabianie tło­
ków, wykonuje Warsztat 
Poznań, ul. Grodziska 24 
(silniki Warszaw w jed­
nym dniu). 42445g

Sprzedam Wartburga! de 
Lux 50 PS tel. 558-08.

46637g

Sprzedam Warszawę 204 z 
przyczepą. Walerian Bos­
sy Kościan, Powstańców 
Wlkp. 18, tel. 32-23. 115»p

Sprzedam samochód Fiat 
125p premia PKO. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47266g. \----------------------------------—
Okazyjnie sprzedam Wat- 
szawę Combi w dobrym 
stanie za 38.000 zł z przy- 
czepką lub bez tel. 556-56 
po godz. 18. .46811g

0 Nieruchomości
Sprzedam okazyjnie gos­
podarstwo rolne 8 ha łą­
ka i sad, nowe budynki, 
centralne ogrzewanie i wo 
da. Stanisław Jahns Bogu 
Szynek poczta Chocicza 
pow. Jarocin.' 1163p

Sprzedam działkę budow­
laną 1300 m! przedmieście 
Poznania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla U48p.

Przetarg
Motoklub „Unia” Poznań, ul. Grobla nr 30 — 
ogłasza

II PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
sprzedaż:

1. samochodu osobowego „Warsza­
wa” typ 224, nr silnika 20-142671, 
nr podwozia 125273. Cena wywo­
ławcza — 18.000 zł

2. samochód osobowy „Syrena” typ 
104, nr silnika 59102, nr podwozia 
106799. Cena wywoławcza — 15.000 zł.

II PRZETARG OGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu marki 
„Lublin”, nr silnika 1214220, nr 
podwozia 31907. Cena wywoławcza 22.00C d

Pojazdy można obejrzeć: parking przy ale­
jach Marcinkowskiego — samochody „War­
szawa” i „Lublin”, pirzy ul. Sokoła nr 11 — sa- 
tnochód „Syrena”.

Przetarg odbędzie się w 14 dtniu po ukazaniu 
się ogłoszenia, o godzinie 11 w lokalu Ośrodka 
Szkolenia Kierowców Motoklubu „Unia” przy 
ul. Libelta nr 24.

Wadium 10 proc, ceny wywoławczej należy 
wpłacić w kasie Ośrodka Szkolenia Kierowców 
przy ul. Libelta nr 24.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyny. 7624-K1
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Chcesz widzieć 
świat 

ze rwych okien!

ZL E C 
MYCIE SZYB

PRZEDSIĘBIORSTWO 

eksportu 
WEWNĘTRZNEGO 

„P E W E X“ 
ODDZIAŁ W POZNANIU

informuje że już wkrótce punkt sprzedaży 
Pewex u w Poznaniu, ul. Mielżyńskiego 14 (PDT 
VIII p) rozpocznie sprzedaż 

DYWANÓW I FIRAN

Spółdzielni 
„Akademik"

Poznań,
Horemski.

biak.

od 16—20.

Ostrzeszów.

ziemi, 
pow.

Przyjmujemy zle­
cenia na mycie 
okien w mieszka­
niach prywatnych, 
biurach i zakła­
dach przemysło­
wych.

• TeL 580-01, 
(wew. 42) 
ul. Fredry 7.

7641-K1

Sprzedam dom mieszkal­
ny, gospodarczy 25 arów

Więckowice 22,
Bronisław

46542g
Sprzedam działkę budow­
laną z ogrodem około 500 
m’ Prądzyńskiego 10, 
63-200, Jarocin Irena Jaiku

46340g
Dom jednorodzinny z po­
mieszczeniami na cukier­
nię lub na Inną działal­
ność, sklepem, werandą, 
c.o., gaz, siła sprzedam. 
Możliwość przystąpienia 
do spółki przez sprzedają 
cego. Poznań, Palacza 87a

eksportowej produkcji krajowej za waluty wy­
mienialne i bony towarowe Banku PeKaO SA.

7706-K1

4$ Nieruchomości
Okazyjnie sprzedam dział 
kę z rozpoczętą budową 
wraz z materiałem piękne 
go architektonicznie i sy­
tuacyjnie bliźniaka willo­
wego, teren uzbrojony 
przy komunikacji miej­
skiej Poznań, ul. Leszczyn 
ska. Wiadomość Poznań, 
Kunickiego 2, Swiercze-

Sprzedam lub wydzierża­
wię 3 morgi ziemi, miesz 
kanie. Poznaniu. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19, 
dla 46888g.

Sprzedam domek jedno­
rodzinny z zabudowania­
mi gospodarczymi oraz 1,5 
ba ziemi w powiecie mi- 
liekim. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46809g.

46408g
Sprzedam 1 ha łąki oraz 
0,5 ha ziemi w Ostrowie 
Wlkp. przy ul, Kaliskiej 
obok Oazy. Oferty: Gra­
bów -/Pr. Kaliska 3 pow.

M47p

wo. 4638

Dom jednorodzinny wy­
godami i ogrodem w Pu- 
szczykówku sprzedam 
ewentualnie rozliczenie 
M-3 w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46963g.

Sprzedam pół willi (par­
ter) Winogrady z przyna- 
leżnościami ogrodem. Wa­
runek zamiana mieszka­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 46812g.

Sprzedam gospodarstwo 
12 hektarów ziemia w jed 
nym kawałku przy domu, 
zabudowania. Sebastian 
Bartman Kałowo 42 pocz­
ta Poniec pow. Leszno.

llS9p

Zguby O Różne
Zaginął rudy piesek pe­
kińczyk. Zwrot wynagro­
dzę Muszkowska 23 (Smo- 
chowice), tel. 416-507.

4»2l20g

W dniu 26 listopada 1974 r. opuścił nas 
na zawsze serdeczny i życzliwy Kolega 
nieodżałowanej pamięci

MIECZYSŁAW KASlTKOWSKI
magister ekonomii

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
serdecznego współczucia

Grono Kolegów 
i Przyjaciół

Poznań, Gniezno, Szklarska Poręba.
48233g

W dniu 24 listopada 1974 r. zmarł długo­
letni, wzorowy i oddany pracownik „Desy” 
w Poznaniu

STANISŁAW PIOTROWSKI 
odznaczony Medalem 30-lecia 

Polski Ludowej.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 

28. 11. 74 r. o godz. 10.50 na cmentarzu 
górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia i żalu składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 

PP „Desa” Dzieła Sztuki i Antyki.
. 7881-K1

Br

Dnia 25 listopada 1974 roku zmarła

STANISŁAWA HAŁAS
długoletni pracownik naszej Spółdzielni.

Rodzinie Zmarłej wyrazy współczucia 
składają:

Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa, 
Zarząd i pracownicy 

Spółdzielni Pracy Branży 
Skórzano - Futrzarskiej „Zjednoczeni"

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 10.25 na cmentarzu
28. XI. br.
junikowskim.

7905-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 26 listopada 1974 r. odszedł od 
nas niespodziewanie po krótkich cierpie­

niach, opatrzony Sakramentami św. w wie­
ku lat 46, nasz ukochany syn, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

MIECZYSŁAW KAŚLIKOWSKI
magister ekonomii

Pogrzeb odbędzie się w Strzelnie w pią­
tek dnia 29 bm. o godz. 14.30.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok na­
stąpi ze szpitala do kościoła parafialnego 
św. Trójcy, a następnie na stary cmentarz 
w Strzelnie.

W smutku pogrążone
matka i rodzina

Strzelno — Zofiówka, Niemczyn, 
Gniezno, Caracas. 48232g

Dnia 30 listopada 1974 r. o godz. 7.15 na 
cmentarzu komunalnym na Junikowie od­
będzie się przeniesienie zwłok zmarłej, śp.

JADWIGI KACZMAREK
z miejsca pojedynczego do grobu rodzin­
nego na R 8/3 .— 5 — 5.

Zawiadamia 
rodzina

4828Ig

tDnia 27 listopada 1974 r. zmarł nasz 
ukochany ojciec i teść

FRANCISZEK BOSIACKI
powstaniec wielkopolski, podporucznik re­
zerwy, odznaczony Krzyżem Powstańczym, 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 

Polski.
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 grudnia br. 

o godz. 14 na cmentarzu w Puszczykowie.
Pogrążeni w smutku 

syn, synowa 
48326g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 26 listopada 1974 r. zmarła po 
dłuższej chorobie, namaszczona Olejami 

św. nasza ukochana matka, siostra, teścio­
wa, ciocia, szwagierka, babcia i prababcia, 
śp.

HELENA MIODYNSKA
z domu Urbaś

Potgrzeb odbędzie się dnia 29 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni
córka, siostra, zięć 1 rodzina

Poznań, ul. Owsiana 3 m. 4. 
Dąbrowa Chełmińska. 48293g

BODO

tDnia 26 listopada 1974 r. po pracowi­
tym życiu odszedł od nas na zawsze 
przeżywszy lat 72, wielki człowiek, śp.

FRANCISZEK URBAŃSKI
emerytowany kierownik sekretariatu Sądu 
Powiatowego w Śremie, ppor. rezerwy WP, 
powstaniec wielkopolski, odznaczony m. in. 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym, Medalem Zwycięstwa i Wolności, 
odznakami honorowymi „Za zasługi w roz­

woju województwa poznańskiego”
i miasta Śremu.

Śrem, Wiosny Ludów 6.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 
29 bm. o godz. 14 z kościoła św. Ducha w 
Śremie.

Pozostanie -na zawsze w naszej pamięci
żona z rodziną

48316g

P^^asz zachodnie waluty wymienialne, 
lub otrzymujesz bony towarowe BANKU PeKaO 

Bul (rlfl KORZYSTAJ Z EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO!

Zapraszamy do Oddziałów, Ekspozytur i Agencji naszego Banku, które 
przyjmują wpłaty na sprzedawane w ramach tego eksportu

• SAMOCHODY,
• CIĄGNIKI, MASZYNY i NARZĘDZIA ROLNICZE,
S oraz MIESZKANIA WŁASNOŚCIOWE.

Zamówienia na wymienione towary realizują przedsiębiorstwa handlowe.
— PHZ „POL - MOT” — samochody,
— PHZ „AGROMET - MOTOIMPORT — ciągniki, maszyny i narzę­

dzia rolnicze, > x
— BHZ „LOCUM” — mieszkania własnościowe.

Osoby dysponujące walutami wymienialnymi lub bonami towarowymi BANKU 
PeKaO S. A., mogą korzystać z usług placówek handlowych PRZEDSIĘBIORSTWA 
EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO „PEWEX”, które oferują atrakcyjne artykuły za­
graniczne i poszukiwane towary krajowe:

— delikatesowe artykuły spożywcze, kosmetyki, włóczki, konfekcję I galante­
rię, trwałe i eleganckie tkaniny, sprzęt gospodarstwa domowego, różne ro­
dzaje wykładzin, maszyny dziewiarskie, maszyny do pisania, zegarki, radio­
odbiorniki, telewizory, magnetofony — a także

— materiały budowlane, wyroby hutnicze, urządzenia instalacyjno-sanitarne, 
opał. ,

Wpłaty n© te towary przyjmują na miejscu w ramach bankowej obsługi eksportu 
wewnętrznego, kasy BANKU PeKaO S. A.

Jednocześnie informujemy, że za granicą zamówienia na wszystkie towary eksportu 
wewnętrznego dla odbiorców w Polsce i wpłaty do realizacji w bonach towarowych 
BANKU PeKaO przyjmują przedstawicielstwa naszego Banku w Europie Zachodniej, 
Ameryce Północnej i Południowej, Afryce i w Australii.

2790-K2

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Pra­
sa — Książka — Ruch” zatrudni

WOŹNEGO w godz. od 14 — 21.

P.P. „SKŁADNICA KSIĘGARSKA’ 
w Poznaniu, ul. Łukaszewicza 43 

telefon 628-40

Zgłoszenia w Sekcji Kadr 
ul. Grunwaldzka 19, pok. 16.

Poznań, 
1(28B

WPULS — Oddział Ogólnospożywczy w Pozna­
niu, zatrudni zaraz z terenu m. Poznania i pow. 
poznańskiego

— sprzedawców na cały i niepełny wymiar 
godzin

— roznosicieli mleka butelkowego
Zgłoszenia przyjmuje Dział Szkolenia Zawo­

dowego i Spraw Osobowych pokój 505, 506, 
V piętro przy ulicy 27 Grudnia 13. 7862-K1

Dnia 26 bm. w taksówce [ Sprzedam suknie ślubne, 
na trasie od „Bazaru” do welony, nakrycia do 
ul. Szyszkowskiego pozo- chrztu. Długa 9. 47066g
stawiłam portmonetkę z 
pewną kwotą pieniędzy. 
Tylko 500, — zł fest moją 
własnością, które przezna 
czam uczciwemu znalazcy, 
Ul. Wawrzyniaka 24 m. 4.

48240g

ODSPRZEDA 2 POMPY
typ: PM 50/200

o parametrach: napięcie — 0,4 V, Hość 
obr. 220/380 obr./min., silnik typ SZJKe — 
16a, napięcie — 3-80 V, K 3 — 936/PM.

7669-KI

Przetarg

Robotnicza Spółdzielnia Wydawnicza „Prasa - 
Książka - Ruch” — Poznańskie Wydawnictwo 
Prasowe w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 19 — 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż samochodu osobowego marki Wołga 
M-21, nr silnika 959385, nr podwozia 525575. 
Cena wywoławcza — 77.000,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 12. XII br. 
o godz. 12 w Poznaniu przy ul. Grunwaldz­
kiej nr 19.

Samochód oglądać można dwa dni przed 
przetargiem w godzinach od 10—12 przy ulicy 
Grunwaldzkiej nr 19.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław- 

i czei w kasie PWP — Poznań ,ul. Grunwaldzka
Oferty ,,Prasa” Grunwal- 30, W go<Łz. ód 13 14,
dźka i® dla -jwsgpr. 1 w przeddzień przetargu. 127-B

.Według najnowszych roz­
wiązań modeluję i szyję 

| firany, zasłony — również 
stylowo, ul. Woźna 1.

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej 
Poznań, Paderewskiego 1. 
__ __________________ 47322g

Naprawa wałów korbo­
wych szlifowanie cylin­
drów Wartburg, Trabant, 
Syrena, motocykle. Ma­
kowski, Poznań, ul. Szczę 
sna U przy Botaniku, tel.
41(1-167. 4O997g

445O9g

Poszukuję garażu w dziel­
nicy Jeżyce lub innej. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 464&&g.

Matrymonialne
Samotny, wykształcony, 
lat 30, pozna reprezenta­
cyjną, majętny panią w

+ Dnia 26 listopada 1974 r. zmarła 
' trzona Sakramentami św. nasza 

droższa mamusia, teściowa, siostra, 
cia i prababcia, śp.

JADWIGA RADLICKA
z domu Sierocka

Pogrzeb odbędzie się dnia 29

opa- 
naj- 
bab-

bm.
o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Małeckiego 12. 48287g

A Dnia 26 listopada 1974 r. zasnęła w 
I Bogu w wieku lat 71, nasza najuko-
chańsza i nigdy niezapomniana 
babcia i teściowa

ANNA LISIECKA
Pogrzeb odbędzie się dnia

mama,

29 bm.
o'godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

4^328g

tZ glętr^Sm żalem zawiadamiamy, że 
dnia 26 listopada Ii974 r. zakończyła 
swój pracowity żywot nasza najukochań­

sza żona, matka, teściowa i babcia, wze- 
żywszy lat 76, śp.

FRANCISZKA PRZYBYLSKA
z domu Frąckowiak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
29 bm. o godz. 14 na cmentarzu ra Miło- 
stowie.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Rybaiki 20 m. 5.
Ostrów Wlkp. Wrocław, Oborniki Śląskie.

48329g
KI

W dniu 24 listopad© 1-974 noku zmarł

ZBIGNIEW BYTOŃSKI
Dyrektor Przedsiębiorstwa Budownictwa 

Rolniczego w Lesznie.
Rodzinie Zmarłego i Pracownikom wy­

razy głębokiego współczucia i żalu
składają

Dyrekcja i pracownicy 
Wojewódzkiego Biura Projektów 

Budownictwa Wiejskiego 
w Poznaniu.

7855-K1

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

z powodu przedwczesnej śmierci

ZBIGNIEWA BYTOMSKIEGO
Dyrektora Przedsiębiorstwa Budownictwa 

Rolniczego w Leszniet
Rodzinie Zmarłego oraz Załodze brat­

niego przedsiębiorstwa składają

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa i załoga 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Rolniczego 

w Gostyniu.
2975-K2

Koledze 
inż. JANOWI WÓJCIKOWI

WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA
z powodu zgonu
MATKI
składają

Rada Zakładowa, Dyrekcja 
współpracownicy i koledzy 
Zjednoczenia Spółdzielni

Remontowo - Budowlanych 
w Poznaniu.

7850-K1
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Czwarte*

Grzegorza, 
Zdzisława

Słońce: 7.24—15.36

l TE*™*

OPERA — próba generalna.
MUZYCZNY — „Nie kłam ko­

chanie” (przedst. zamknięte).
POLSKI - g. 19 „Darz Bór”.
NOWY — g. 19 „A jak królem, 

a jak katem będziesz”.
LALKI i AKTORA _ próby.

g KIKA }
KDF MUZA — g. 10. 11.30 „Żółto 

dziób” (radź, b.ę.), g. 15. 17.30, 20 
„Pociąg pancerny” (radź. b.o.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30, 
19.30 „Potop” cz. I (poi. b.o.).

APOLLO — g 10. 12.30. 15. 17.30. 
20 „Wybacz i żegnaj” (radź. b.o.).

BAŁTYK — g 9.30. 12.15, 15. 
17.30, 20.15 „Potop” (poi. b.o.).

GONG — g. 10. 12.15. 15.30, 18 
„Samuraj i kowboje” (fr. 15 1.). 
g. 20.15 „Niech bestia zdycha” (fr. 
1« 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Go­
rący śnieg” (radź. b.o.).

GWIAZDA — g. 10.30. 13. 20 „Na­
grody i odznaczenia” (poi. 15 1.). g. 
16 Przegląd filmów o tematyce 
przeciwalkoholowej (wstęp bezpl.), 
g. 18 _ s. zamkn.

KOSMOS — remont.
MALTA — g. 15.30. IR. 20.15 „Ka­

baret” (USA 15 1.).
MINIATURKA — g. 15.30. 17 30. 

19.30 „Królowe Dzikiego Zachodu” 
(fr. 15 l.).

OLIMPIA. OSIEDLE. PRZY­
JAŹŃ — nieczynne.

PANCERNIAK — g. 19.30 „Wyba 
wieniem będzie śmierć” (fr. IR 1.). :

RIALTO _ g. 10 30, 13.45, 17.
20.15 „Potop” cz. I (poi. b.o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16, 
19 „Potop” cz I (poi. b.o.).

SCALA — g. 15.45. 1R. 20 ’5 „Bll- 
ly Jack” (USA 15 1.).

TĘCZA — g. 17 „Winneton wśród 
sępów” (jug. b.o.). g. 19 „Y-17” 
(bułg. 15 1.).

WARTA — g. 10, 12. 14, 16, 18 
„Szantażyści” (fr. 15 l.). g. 20 
„Adolf” (fr. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Wódz Indian Tecumseh” 
(NRD b.o.). 16.45. 18.45 „Taśmy 
prawdy” (USA 15 1.).

WILDA — g. 10.30. 13.30, 16.30, 
19.30 „Potop” CZ. II (poi. b.o.).

WRZOS (Luboń) — nieczynne.
WRZOS (Mosina) _  g. 15, 17,

• 19.15 „Syn Godzilli” (jap. b.o.).
FOTOPLASTIKON — g. 13—18 

„Londyn” cz.. II.

DVgURV J

SZPITALE: Interna, chirurgia 
ogólna, laryngologia — ul. Mickie­
wicza 2; okulistyka — ul. Grun­
waldzka 16/18; neurologia — ul. 
Walki Młodych 7; psychiatria — 
ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul Chełmońskiego 20); wy 
padki uliczne, tel 999: nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel 
66-00-66. Inf. lekarska 637-35

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu. tel. 989

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 243. tel. 672-414 
— g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki)

Telefon zaufania — tel 988 (spra 
wy młodzieżowe), 980 (porady 
prawne i psychiatryczne).

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dzierżyńskiego 349 Dąbrowskiego 
140/142. Głogowska 107/109. Główna 
53 Mickiewicza 22. Mazowiecka 
12. Kórnicka ?4. Słowiańska. Sta- 
rołęcka 18

Czynna crłą dobę: al. Marcin­
kowskiego 11.

t RADIO J

PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry, 
kierowco; 7.40 Takty i minuty; 
8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół: 8.35 Bydgoski koncert 
rozrywkowy; 9.05 Dla kl. III i IV 
(jęz. polski) „Stara latarnia” słu­
chowisko; 9.30 Lud. rytmy Jugo­
sławii; 10.08 Tańce epoki renesan­
su i baroku; 10.30 „Pójdziesz po­
nad sadem” fragm. 4 pow.; 10.45 
Śpiewa Majda Sepe; 11 Mozaika 
polskich melodii; 11.18- Nie tylko 
dla kierowców: 11.25 Co słychać w 
święcie; 11.30 Szczecin na muzycz 
nej antenie; 12.25 Szczecin na mu­
zycznej antenie; 12.40 Dom i my; 
13 Góralskie nuty; 13.30 Rytmy 
młodych; 14 Człowiek i środowi­
sko — gawęda: 14.05 Z cyklu: 
„Spotkania z folklorem” aud. „W 
dolinie Dunajca”; 14.30 Sport to 
zdrowie; 14.35 Konc. na temat; 
15.05 Listy z Polski; 15.10 Arie wo­
kalne, arie instrumentalne; 15.30 
Jazz na saksofonach; 16.10 Propo­
zycje do Listy Przebojów; 16.30 
Aktualności kulturalne; 16.35 Stu­
dio Jazzowe PR; 17 Radiokurier; 
17.29 Rytmostop; 18 Muz. i Aktual 
ności; 18.25 Nie tylko dla kierow­
ców; 18.30 Przeboje non stop; 19.15 
Gwiazdy europejskich estrad; 
19.45 Z księgarskich witryn; 20 
NURT „Systemy partyjne w pań­
stwach burźuazyjnych” prof. dr 
Marek Sobolewski; 20.20 Z nowej 
płyty Emerson Lakę and Palnter; 
21 Konc. życzeń; 21.35 Dźw. plakat 
reklamowy; 21.50 Grupa „Deep 
Purple”; 22.15 Recital Haliny Ku­
nickiej; 22.30 Studio Nowości; 23.05 
Korespondencja z zagranicy; 23.10 
Konc. życzeń od Polonii zagranicz 
nej dla rodzin w kraju; 0.05 Ka­
lendarz Kultury Polskiej; 0.10 Pro 
gram nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 9, 10, 
12.05, 15. 16. 19, 22. 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl; 7.45 Radioreklama; 8.35 
Sprawy codzienne; 8.55 Muzyka 
spod strzechy; 9 Muzyka operowa; 
9.40 Tu Radio Moskwa; 10 „Miał ko 
wal córkę” fragm. pow. J. B. Ożo- 
ga; 16.20 Ludwik von Beethoven — 
III Sonata Es-dur on. 12; 10.40 Nie 
ma marginesu; 11 Dla kl. VII (geo

STRONA

Bezpieczeństwo na szosach 
tematem sesji naukowej

16 grudnia br. odbędzie się w Poznaniu sesja naukowa po­
święcona problematyce wypadków drogowych, na której zo­
staną omówione zagadnienia m ające istotny wpływ na bez­
pieczeństwo w ruchu drogowy m.
Organizatorem sesji jest In­

stytut Prawa Karnego UAM — 
przy udziale m. in. Katedry i 
Zakładu Medycyny Sądowej 
AM, Komendy Wojewódzkiej 
MO, Prokuratury Wojewódz­
kiej, Sądu Wojewódzkiego, wy 
działów spraw wewnętrznych 
i komunikacji urzędów Miasta 
Poznania i Wojewódzkiego, Od 
działu Wojewódzkiego PZU.

O cele i zadania sesji pyta­
my dyrektora Instytutu Pra­
wa Karnego UAM, doc. dr. 
hab. Aleksandra Ratajczaka, 
który jest jednym z inicjato­
rów, a zarazem przewodniczą­
cym komitetu organizacyjnego 
sesji.

Grudniowa sesja ma być pier 
wszym z cyklu naukowych spot 
kań, poświęconych problemom 
kryminologicznym Wielkopol­
ski. Obecnie badania nad tą 
tak istotną dziedziną, koncen­
trują się głównie w Warsza­
wie. Chcemy i u nas zintegro­
wać i wykorzystać potencjał 
naukowy Wielkopolski do roz­
wiązywania wspólnie z prak­
tyką ważnych dla regionu pro 
blemów, a poprzez szybkie u- 
powszechnianie wyników ba­
dań, kształtować świadomość 
prawną społeczeństwa.

Jako temat pierwszej sesji 
wybraliśmy wypadki drogowe. 
Są one jednym z najistotniej­
szych, a zarazem niepożąda­
nych, ubocznych zjawisk po­
stępu technicznego, wobec któ 
rych prawo nie może przejść 
obojętnie. Miarą narastającego 
gwałtownie problemu jest fakt, 
iż w zdecydowanej większości

Szkolne dni książki 
społeczno-politycznej
Trwająca od 20 listopada 

VIII Dekada Książki Społecz­
no-Politycznej znajduje swo­
je odbicie nie tylko w do­
mach kultury, klubach, biblio­
tekach i księgarniach, lecz tak 
że w szkołach,

W Zespole Szkół Zawodo­
wych nr 3 przy ul. Inżynier­
skiej w Poznaniu dekada włą­
czona została do programu 
działania Kółka Miłośników 
Książki, które prowadzi polo­
nistka — p. Bogumiłą Balwiń- 
ska. W szkolnej świetlicy przy 
gotowano wystawę książek 
spod znaku „Człowiek — Świat 
— Polityka”, we wtorek zaś 
odbyło się tutaj spotkanie mło 
dzieży z dziennikarzem „Gło­
su Wielkopolskiego”.

Uczniowie „zawodówki” wy­
kazują wiele żywego-zaintere­
sowania literaturą społeczno- 
oolityczną. W programie kółka 
mają także np. spotkanie z pra 
równikiem naukowym UAM 
na temat „Jak powstaje książ­
ka naukowa?” oraz wycieczkę 
■'o Muzeum — Pracowni Lite­
rackiej Arkadego Fiedlera.

(kos) 

grafia) „U południowych Sło­
wian”; 11.25 Jazz; 11.35 Radiowa 
poradnia rodzinna; 11.46 CRS — 
rolnikom; 11.50 Od Tatr do Bałty­
ku; 13 Uczelnie 3fl-lecia; 13.20 Je­
rzy Filip Telemann — Koncert 
D-dur na trąbkę, smyczki i basso 
continuo; 13.35 „Mari.iana” fra­
gment opow.; 13.55 Mini przegląd 
folklorystyczny — Jugosławia; 14 
Więcej, lepiej, taniej; 14.15 Czas i 
ludzie; 14.35 F. Poulenc — Kon­
cert g-moll; 15 Program dla dziew 
cząt i chłopców; 15.40 Nowiny i 
nowinki muzyczne; 16 Z mikrofo­
nem w fabryce; 17.25 Aud. ekono­
miczna: 17.35 Małe utwory wiel­
kich kompozytorów: 17.50 Radio- 
express; 17.55 Felieton aktualny 
Feliksa Fornalczyka; 18.05 Stare i 
nowe; 18.40 Organizacja i zarządza 
nie: H R. Strauss — Poemat sym­
foniczny: 19.15 Język rosyjski; 
19.30 wieczór literacko-muzyczny; 
21.55 Horyzonty muzyki; 22.30 Pro­
menada — przegląd wydarzeń kul 
turalnych za granicą: 23 Reportaż 
konc. młodych dyrygentów: 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Muzy­
ka dawna.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30, 
6.39, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30,
21.30, 23.30.

UWAGA: UKF 69,74 MHz trans­
mituje program II.

PROGRAM WŁASNY: 16.15 Chwi 
la muzyki i omówienie programu: 
16.20 Aud. literacka; 16.40 Dzień 
dobry, sąsiedzie; 17.05 Muz. kame- 

- ralna,
PROGRAM III: 7.40 Muzyczna ze 

garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30

są one zawinione przez ich u- 
czestników przybierając postać 
tzw. wykroczeń lub prze­
stępstw drogowych, które w 
statystyce — obok przestępstw 
przeciwko mieniu — wyraźnie 
górują liczbą i następstwami 
w* stosunku do innych katego­
rii czynów przestępczych.

Są to bardzo groźne zjawis­
ka ponieważ dochodzi do nich 
w wyniku oddziaływania wie­
lu różnorodnych czynników. 
Właściwe zrozumienie i osądzę 
nie omawianych zdarzeń wy­
maga rozwiązania szeregu pro 
blemów należących do różnych, 
nieraz bardzo oddalonych od 
siebie dziedzin wiedzy, takich 
jak: prawo karne, kryminolo­
gia, kryminalistyka, medycy­
na, psychologia, psychiatria, 
socjologia, pedagogika, urba­
nistyka, inżynieria, mechanika 
i wiele innych. We wszystkich 
tych dziedzinach dużo się robi 
w sprawach związanych z za­
gwarantowaniem bezpieczeń­
stwa w komunikacji drogowej 
na terenie województwa po­
znańskiego i miasta Poznania. 
Ale praca ta jest mało skutecz 
na, gdyż działamy w rozpro­
szeniu. I dlatego nasza sesja 
ma stanowić również płaszczy 
znę, na której powinny nawią­
zać współpracę różne instytu­
cje i jednostki zajmujące się 
problematyką ruchu drogowe­
go w Poznaniu.

Tak więc komitet organiza­
cyjny zwrócił się do poszcze­
gólnych naukowców, jak i prak 
tyków, z propozycją opracowa 
nia referatów, doniesień i ko­
munikatów naukowych, które 
zostaną wygłoszone podczas se 
sji. Otworzy ją wystąpienie 
prof. dr. Tadeusza Cypriana, 
który będzie mówił o przepi­
sach, zasadach i zdrowym roz­
sądku w ruchu drogowym. Wy 
głoszone zostaną ponadto takie 
referaty, jak: „Struktura, dy­
namika i etiologia wypadków 
drogowych na terenie woje-

Sesje dzielnicowych 
rad narodowych

Dzisiaj, 28 bm. o godz. 12 
w sali „Hydrobudowy 7 i 9” 
przy ul. Sienkiewicza 22 odbę­
dzie się sesja DRN Jeżyce. 
Podczas sesji nastąpi m. in. 
powołanie dzielnicowych ko­
misji —• rozjemczej i odwo­
ławczej d.s. pracy.

Tego samego dnia, na ten 
sam temat obradować będą 
radni DRN Wilda. Sesja odbę­
dzie się o godz. 14 w Klubie 
ZNTK przy ul. Roboczej 4.

Natomiast radni DRN Nowe 
Miasto obradować będą w pią­
tek, 29 bm. Sesja rozpocznie 
się o godz. 12.30 w sali Insty­
tutu Obróbki Plastycznej przy 
ul. Zamenhofa 2/4, a temat jej 
będzie identyczny, (o-a)

Solistki zespołu T. and T.; 9 „Spra 
wa honoru” — 12 ode. pow.; 9.10 
Powrót do bluesa; 9.30 Nasz, rok 
74; 9.45 Francois Couperin: — 5 
utworów na wiolonczelę i ork.; 
10 Wariacje na temat kołysanki 
„Summertimo”; 10.35 Dzień jak co 
dzień — magazyn; 11.40 „Heca z 
panem sierżantem” — ode. 1 pow.; 
11.50 „Ballada na pięć instrumen­
tów”; 12.25 Za kierownicą; 13 Na 
lubelskiej antenie; 15.10 Światowe 
przeboje „AlPItaliana”; 15.30 Koń­
ska sprawa — rep.; 15.45 Rozszy­
frowujemy piosenki; 16.05 XII Fe­
stiwal Muzyczny — Bydgoszcz 74 
16.30 Przedstawiamy J. J. Cale’a; 
16.45 Nasz rok 74; 17.05 „Sprawa 
honoru” — 13 ode. pow.; 17.15 Kier 
masz płyt; 17.40 Fotoplastikon; 18 
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Interradio — ma 
gan muzyczny; 19.15 Książka tygo­
dnia; 19.35 Muz. poczta UKF; 20 
Od listów zacząłem; 20.30 Paryskie 
spotkania jazzowe 74; 20.45 Język 
niemiecki; 21 Reminiscencje mu­
zyczne; 21.50 Opera tygodnia — 
Carl Orff „Księżyc”; 22.08 Śpiewa 
I eo Ferre; 22.15 Pow. w wyd. 
dźw. — „Długo i szczęśliwie”; 22.45 
Ostatni recital A. Wertyńskiego; 
23 Poezja słoweńska; 23.05 Laborą- 
torium — magazyn; 23.50 Na do­
branoc śpiewa Bette Midler.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

£ TELEWIZJA
PROGRAM I: 6.30 — TTR — Hi­

storia 1. 7 — Europa w okresie 
/ C' ■ ■■ / 

wództwa poznańskiego i Pozna 
nia”, „Orzecznictwo sądów wo 
jewództwa poznańskiego w 
sprawach o przestępstwa dro­
gowe w latach 1970-1974”, „U- 
dział organów administracji 
państwowej Poznania i woje­
wództwa poznańskiego w za­
bezpieczeniu porządku i bez­
pieczeństwa na drogach”, „Wy 
równanie szkody spowodowa­
nej wypadkiem drogowym, a 
świadczenia i odszkodowania z 
tytułu obowiązkowych ubezpie 
czeń komunikacyjnych”, „O- 
rzecznictwo kolegiów d. s. wy­
kroczeń w sprawach o wykro­
czenia drogowe”, „Ocena sieci 
drogowo-ulicznej m. Poznania 
w aspekcie bezpieczeństwa ru 
chu”. Oprócz tego przewiduje­
my kilkanaście krótszych oprą 
cowań, które przygotowują pra 
cownicy naukowo-dydaktyczni 
UAM, AM i Politechniki Po­
znańskiej, a także przedstawi­
ciele Komendy Wojewódzkiej 
MO i Prokuratury Wojewódz­
kiej.

Zamierzeniem jest organizo 
wanie takich sesji co dwa lata. 
Następna odbędzie się w 1976 
roku, a poświęcona zostanie 
przestępczości nieletnich w 
Wielkopolsce.

Notował:
MACIEJ STABROWSKI

Młodzież „Kasprzaka" 
społeczeństwu Poznania
W 1920 roku z filii gimnazjum 

Marii Magdaleny powstaje 
gimnazjum im. Jana Kante- 

go — obecne III Liceum Ogólno­
kształcące im. M. Kasprzaka. Okres 
okupacji to czynna, nielegalna dzia 
łalność zastępu harcerskiego. Prze 
wodzi mu harcmistrz Florian Mar­
ciniak, który jeszcze z Fortu VII 
wysyła swój ostatni rozkaz do har 
cerzy. Władze okupacyjne zajęły 
budynek gimnazjalny urządzając 
w nim koszary wojskowe, ale od­
waga woźnego szkoły. Antoniego 
Baszyńskiego, pozwoliła na zacho­
wanie cennych akt szkolnych, ksią 
żek i zbiorów naukowych. Po pra­
wie sześciu latach rządów hitle­
rowskich, w szkole przy ul. Strze­
leckiej 10 ponownie zabrzmiał 
dzwonek lekcyjny...

Obecnie Liceum Im. M. Kasprza­
ka, od 4 lat o profilu matematycz­
no-fizycznym, zaliczane jest do naj 
lepszych placówek dydaktycznych 
w Poznaniu.

W 1972 r. powstało Młodzieżowe 
Towarzystwo Przyjaciół Nauk, 
którego wydział matematyczno- 
fizyczny mieści się w budynku 
szkoły. Poważną część jego człon­
ków stanowią uczniowie „trójki”, 
dla których największą chlubą jest 
zbudowany własnoręcznie laser, 
często wykorzystywany na lek­
cjach fizyki.

Poniedziałkowy koncert „Oto jest 
nasz dzień codzienny, nasze małe 
budowanie”, który młodzież szkol­
na „trójki’’ zadedykowała społe­
czeństwu naszego miasta, bardzo 
podobał się przybyłym do Sali 
Wielkiej Pałacu Kultury gościom. 
Utrzymany w scenerii programy 
telewizyjnego zawarł w sobie au­
tentyczny humor szkolny, jak i po 
ważną prezentację dorobku szkoły.

Zaprezentowali się między inny­
mi: estrada poetycka z montażem 
o życiu patrona szkoły, teatr 
szkolny z fragmentami sztuk Mo-

Odrodzenia; 7 — TTR — Uprawa 
roślin 1. 48 — Gleby oraz roślin­
ność łąk i pastwisk; 10 — „Iskra” 
— film fab. prod. radź.; 13.45 — 
TTR — Język polski 1. 24 — Publi­
cystyka polityczna epoki Oświece­
nia; 14.30 _ TTR — Chemia 1. 24 — 
Węglowodory nasycone; 15.05 — 
Matematyka w szkole — Pisemne 
algorytmy działań — cz. III; 16.30 
— Dziennik (kolor); 16.40 — Dla 
młodych widzów — Ekran z brat­
kiem; 17.40 — Poezja albańska; 
17.50 — Dla młodzieży — Muzyka 
młodzieży świata (kolor); 18.15 — 
Wśród ksiąg i exlibrisów; 18.35 — 
Patrol ’— reportaż filmowy; 19.05 
— TEST — TV Słownik Ekonomicz 
ny; 19.20 — Dobranoc i Dziennik 
(kolor); 20.20 — Teatr Kobra — 
John Villard — „Noc strachu” 
tłum. M. Niewiarowski, reż. T. 
Aleksandrowicz; 21.35 — Wiadomo­
ści sportowe (kolor); 21.45 — Listy 
i polityka (kolor); 22.15 — Dzien­
nik (kolor); 22.30 — Spotkanie z 
Marią Farah — (Kuba).

PROGRAM II: 17.30 — Język ro­
syjski 1. 8 — (kurs I stopnia); 18 — 
Kurpie z Puszczy Zielonej — z lu- 
dJwej szkatuły; 18.30 — Towarzy­
stwo W’iedzy Powszechnej — Styl 
życia; 19 — Kalejdoskop sporto­
wy (kolor); 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.20 — Spotkanie 
z artystami kubańskimi; 20.45 — Z 
cyklu: Ocalić od zapomnienia — 
„Nie tylko fasada” (kojor); 21.15 — 
24 godziny (kolor); 21.25 — „Elżbie­
ta królowa Anglii” — film s. prod. 
ang. ode. II pt. „Konkury” (ko­
lor); 23.05 — Język francuski 1. 32 
— cz. I.,

Codzienna praca radnych
9 grudnia minie rok od wyborów do rad narodowych. 

Czym w tym okresie charakteryzowała się praca 120 rad­
nych Rady Narodowej Poznania? Rozmaite to były działa­
nia, głównie nastawione na zacieśnianie więzi z mieszkań­
cami oraz na podejmowanie licznych inicjatyw zmierzają­
cych do eliminowania istniejących jeszcze niedomagań 
w różnych dziedzinach gospodarki miejskiej.
W ciągu prawie 12 miesię­

cy praca radnych (w 7 komi­
sjach) nie ograniczała się do 
uczestniczenia tylko w comie­
sięcznych, lub organizowanych 
częściej — posiedzeniach. W 
odróżnieniu od poprzedn-ch 
kadencji, w obecnej — radni

liera i Fredry, młodzi fizycy i che­
micy z różnymi pokazami, absol­
wenci Liceum w mrożącej krew w 
żyłach tzw. piramidzie statycz­
nej. Goście mieli również możli­
wość ocenienia najnowszych osiąg­
nięć w zakresie mody uczniow­
skiej, ukazanej w wesoły j zabaw­
ny sposób. Uzupełnieniem koncer­
tu była wystawa w hallu Sali Wiel­
kiej, obradująca dorobek arty- 
styczno-wychowawczy szkoły, (tg)

Niewidomi artyści
Polski Związek Niewidomych i 

Związek Spółdzielni Niewidomych 
przywiązują dużą wagę do rozwo 
ju działalności artystycznej wśród 
swoich członków. Najwymowniej­
szym tego dowodem jest istnienie 
w kraju 85 zespołów muzycznych, 
zrzeszających blisko 700 osób do­
tkniętych inwalidztwem wzroku.

Od 1957 roku PZN i ZSN orga­
nizują w różnych miastach Polski 
przeglądy zespołów artystycz­
nych, mające na celu podsumowa 
nie ich dorobku. Najbliższy, prze 
kształcony w I Ogólnopolski FŚsti 
wal Amatorskich Zespołów Arty­
stycznych Niewidomych, odbędzie 
się w stolicy Wielkopolski od 29 
bm. do 1 grudnia. Do udziału w 
licznych imprezach festiwalo­
wych, które odbywać się będą w 
Sali Wielkiej Pałacu Kultury, 
(koncert galowy — w auli UAM) 
— zapraszają mieszkańców Po­
znania organizatorzy, (wig)

INFORMUJEMY
Dzisiaj • Godz. 12 — W Klubie 

„Pod Lipami” na Winogradach 
spotkanie z Wojciechem Żukrow- 
skim. • Godz. 16.30 — Zebranie 
Ogniska Nauczycieli Emerytów nr 
33 Poznań — Stare Miasto w Kio 
bie ZNP przy pl. Wolności 5. • 
Godz. 17 — ’ Zebranie plenarne 
członków koła ZBoWiD Jeżyce 
Północ w szkole przy ul. Druskie 
nickiej • Godz. 18 — PTE zapra 
sza na odczyt pt. „Próba oceny 
funkcjonowania jednostek inicju­
jących’1, dr. Stefana Wiśniewskie 
go; w Akademii Ekonomicznej si­
lą 206 (wejście do Banku Rolnego 
z podwórza). • Przeukarnawa: > 
wy Kurs Tańca Towarzyskiego 
rozpoczyna się w Domu Kultury 
Kolejarza ul. Marchlewskiego 140. 
(tel. 563-58).

„Tey“ zaprasza 
na nowy program

„Dizlus Ursus Super Star” — 
tak brzmi tytuł najnowszego pró 
gramu kabaretu poznańskiej 
„Estrady” — „Tey”, prezentowa­
nego w „Teatrze Wielkim w Pod 
wórzu” przy ulicy Masztalarskiej. 
Przedstawienia odbywają się w 
oboty (godz. 19 i 22), niedziele 
”7 i 20) i poniedziałki (18 i 21).

Program dozwolony jest dla wi 
drów którzy ukończyli 18 lat. 

i/ (wig) 

znacznie więcej czasu poświę­
cają na ‘ bezpośrednie kon­
takty z mieszkańcami, przede 
wszystkim członkami komite­
tów osiedlowych, oraz prze­
prowadzają lustracje i kon­
trole.

Komisja Zaopatrzenia, Usług i 
Rolnictwa wspólnie z aktywe.a 
społecznym skontrolowała do tej 
pory — pod względem zaopatrze­
nia — przeszło 200 poznańskich 
sklepów. Wnioski zgłoszone z tych 
lustracji omawiane były na po­
siedzeniu Prezydium Rady i skie­
rowane do realizacji przez posz­
czególne przedsiębiorstwa handlo­
we. Członkowie tej samej komi­
sji wraz z Komisją Zdrowia i 
Spraw Socjalnych przed sezonem 
turystycznym odwiedzili szereg 
zakładów gastronomicznych. Cho­
dziło głównie o stan sanitarny i 
przygotowanie tych placówek do 
zwiększonych latem potrzeb kon­
sumentów. Również w okresie 
letnim Komisja Wychowania, 
Oświaty i Kultury razem z Komi­
sją Przestrzegania Prawa i Po­
rządku Publicznego interesowały 
się organizacją kolonii letnich w 
Poznaniu i poza miastem (warun­
ki sanitarne obiektów, bezpieczeń­
stwo dzieci itp.). W wielu przy­
padkach stwierdzono szereg 
uchybień, które natychmiast — 
po kontroli — usunięto. Rozwojem 
placówek usługowych, ich bar­
dziej prawidłowym rozmieszcze­
niem w mieście, a tym samym lep 
szym zaspokajaniem potrzeb mie­
szkańców — zajmowała się Komi­
sja Rozwoju Gospodarczego i Za­
gospodarowania Przestrzennego 
przy współudziale członków Komi­
sji Zaopatrzenia, Usług i Rolnic­
twa.

Dokument o stanie zieleni, 
uwzględniający także powięk­
szanie obszarów zielonych, 
sadzenie drzew przystosowa­
nych do poznańskiego klima­
tu itp. — powstał dzię i 
Komisji Ochrony Środowiska, 
a przy współpracy wielu spe­
cjalistów. Szczegółowe to 
opracowanie jest podstawą dla 
tych, którzy zajmują się roz­
wojem terenów zielonych w 
mieście, a także ochroną śro­
dowiska.

Niemałe znaczenie w dzia­
łaniu komisji ma również 
fakt, że opiniują one uchwały 
podejmowane na posiedze­
niach Prezydium Rady i se­
sjach.

Dotychczas radni Rady Na­
rodowej zgłosili penad 70 
wniosków, z których więk­
szość została już zrealizowa­
na. Od wiosny br. dzięki in­
terwencji jednego z radnych, 
uruchomiono linię autobuso­
wą do szpitala przy ul. Lutyc- 
kiej, a na wniosek innego rad­
nego — bezpieczniejsze jest 
dojście dzieci do szkoły nr 89 
przy ul. Sochaczewskiej.

Omówiliśmy tylko niektóre 
sprawy podejmowane i załat­
wiane przez radnych. W su­
mie jest ich znacznie więcej. 
Radnych cechuje bowiem duże 
zaangażowanie problemami 
miasta i jego mieszkańców. 
Na uwagę zasługuje też pra­
ca zespołów radnych działa­
jących w większych poznań­
skich zakładach pracy. Obec­
nie istnieje ich 3? (a)G LO S - 23 XI 1974


